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S Z E  D A L I  TO  O DC ZU Ć N A R O D O M ,  U K T Ó R Y C H  Z N A L E 
ŹLI  GOŚCINĘ

W e r n e r  S o m o a r ł  
„Die  J n d e n  u n d  das W i r l s c b a f s l e b e n ' \

l i r .  1 8 % W ?rszaw<3, p ią te k  11 c ze rw c a  1937 r. H f o k  X l (

Fala tr a fó w  potrwa fe&zfz? paro dn?
3 2  s to p n ie  w  c ie n iu

Susza wolvwa fatalnie Aa rolnictwa

K a t a s t r o f a  „ H i n d e n b u r g a "
n ie  w y j a ś n i o n a

S i a n  s t e r o w c a  b y t  b a r d z o  d o b r y

Po b ardzo  ch ioanych  d n :ach w  u- k i  r S K A  D L A
biegiym  ty g o d n iu , w  caiej Po lsce  na- n m u i r T n r A
s tąp  lo g w ałto w n e  ocieplenie i w  chw i- ZWPŁiC* - Ł TT A
" obecnej m am y okres silnych upa- Piękna, i u p a ln a  pog o d a  w yw ołu je  
lów. | jed n a k  znaczne  obaw y w śró d  ro ln i-

Z w ruciiiśm y się  o inform acje  w  ków , k tó rz y  w idzą  w n ie j pow ażne 
sp raw ie  obecnej sy tuacji a tm osieryc; n ieb ezp ieczeństw o  d la  zb liża jący ch  
nej do now opow stałe j centrali lo tn i- j się  zbiorów . P ra w ie  w całym  K raju 
czo -  m eteoro log icznej, k tó r?  p rzejęła  n ie  m a zu p ełn ie  opaao w  p rz y  rów no
funkcje PIM -u w zak resie  inferm acyj 
i p ro g n o s t ,k ó w  pogodv .

W Y Ż  U a R O M E T R Y C Ż -  
K Y  h i L  :  E  U P A Ł Y

O becne upały  —  m ów i nam  dy żu r
ny sy n o p ty k  —  sp o w o d o w an e  zosta ły  
naptyw em  m as su cnego i gorącego po 
wieprza z nad Rosji, z  w ia tram i 
w schodnim i i *poiuan)ow o -w schodn i
m i. P o lsk a , p o d obn ie  jak  caia E dropa, 
znajduje s!ę poa  w piyw em  rozległego 
obszaru  w yżu  b a ro m etrycznego , k tó 
rego środek znajdu je  się nad B iałoru
s ią  Sow iecką. W yż ten  sięga aż uo  zo- 
citodnich g ran ic  Niemiec, iak , że np. 
\v czw artek  n o tow ano  w  Berlinie tem
p e ra tu rę  plus 34 s t. w  ciem u, nad 
Renem 33.

W  Polsce  w  czw aitek  notow ane 
n a jw y ższą  tem p era tu rę  w B ydgoszcz* 
32 st. w cienia, na jn iższą  w  G dyni 
23 st.

W edług p rzew id y w ań  meteOroIo- 
5,ow upały u trzy m ają  się p rzez  czas 
dłuższy, gdyż nic n ie  w sk azu je  n a  
n o z tw o s ć  jakicnkoiw ieK  zm ian w  u- 
kiadzie atm osferycznym , W  Każaym 
razie  — zap ew n ia  n as  n asz  in fonna 
tor — najb liższą  niedzielę bęaz iem y  
mieli p iękną  i upa lną ,

W I S Ł A  W Y S Y C H A
Fala  upałów  sp o w odow ała  g w ałtó w  

ny spadek  p o z '- r ru  w ód  na rzęsach  i 
jeziorach. W  okolicach  stolicy poziom  
Wisi* o ^ad ł d o  8t> cm . G orzej jrszcz t 
p rzed staw ia  się  sy tu a c ja  m iędzy  Pu 
ław am . a  Sandom ierzem  W  wielu 
m iejscach  w ystąp iły  m ielizny, co u- 
niem ożliw ia k u rsó w , nie s ta tk ó w . P a- 
rost&te'' „M ickiew icz”, k tó ry  w y ru 
szył z W arszaw y  do P łocka u tknął 
na mieliźnie za  Jab ło n n ą  i  dopiero po 
w ielkich b u d a ch  udało  się go  ś c ią g 
nąć n a  g tębszą w odę. O ile upały p o 
trw a ją  jeszcze p rzez  p a rę  ani, należy 
sif  spodziew ać zaw ieszen ia  żeglugi 
na W iśle.

czesnych  upatach , cn w p iyw a ró w n ie  
f a ta ln ie  n a  ozim iny , j a k  i zboża ja re . 
O ue  w c iągu  najD łiższycn dw ócn ty  
godni n ie  sp a d n ą  o b fite  deszcze, upa 
ły  m o g ą  p o c ią g n ąć  za so b ą  fa ta ln e

k tó re  w  w ojew ództw ach  p o łudn io 
w ych  i częściow o w  środkow ych  n isz 
czy zgorze l.

S y tu ac ja  w o g ro d ach  i sad ach  przed 
s ta w ia  się  rów nież nie w eso jc . W a rz y 
w a, jak  m ów ią fachow cy ro ln icy , „ id ą  
oaraze, p ow oli” , rozw ija jąc  się b a r 
dzo m izsruie . N ajbardzie j ucierpiały 
kalafiory, sa ła ta  i k ap u sta .

P 0 2 M Y
W zw iązku  z trw a ją c ą  posuchą  d a 

je  się  rów nież  zau w azy ć  ogrom ny 
w zrost p o żarów  N a te ren ie  M ałopol-

n a s tę p s tw a  p rz y  zb io rach  zbóż i to  s ^ '. "  dciiodniej, w m iasteczkach  i 
zarów no  w z ia rn ie , j a k  i w  słom ie. y>siach me ma dnia, apy  me Dyło po- 
N ieco lepsza  sy tu ac j'a  je s t  jed y n ie  w  z a „ ę  
M aiopolsce  W schodn ie j.

Skutkiem  suszy  i w y sch n ięcia  p o d 
szyc ia  leśnego  i traw y , istn ie je  o n a 
w a p o żarów  lasów  położonych  wzdłuż 
to rów  kolejow ych w skutek  zap ró sze 
nia iskier z lokom otyw y . <

B E R L I N , 10. 6 . N ie m ie c k a  k o rn i 
s j a  b a d a j ą c a  p rz y c z y n y  k a t a s t r o 
f y  s t e r o w c a  „ H i n d e n b u r g “ zanw e  
stio n o w a la  d o ty ch cza s w y su w a n e  
przyczyny k a ta stro fy , j a k :  u l a 
t n i a n i e  s i ę  g a z u ,  z ła m a n ie  ś m i
g ła ,  u d e r z e n ie  p io r u n u ,  a ły  s t a n  
p o w ło k i b a lo n u  i in .

K o m is ja  s tw i e r d z i ł a ,  ż e  s ta n  
stero w ca  był bardzo dobry, o r a z  
l ą d o w a n ie  o d b y ło  s ię  z u p e łn ie  p r a  
w id ło w o . G en . G o e r in g  p o le c i ł  k o 
m is j i  p r o w a d z ić  d a ls z e  d o c h o d z e 
n ia ,  k tó r y c h  r e z u l t a t y  z o s t a n ą  p o 
d a n e  do  w ia d o m o ś c i  p u b l ic z n e j .

P o w aż n ą  t ro s k ą  roiniK ow je s t  row- 
n ież  obaw a  o b ra k  paszy . K oniczyny  
poniosły  znaczne  szkody , w w ielu 
m iejscow ościach  w y ia d r ily , a  obecne 
u p a ły  w p ły w a ją  ja k  n a jf a ta ln ie j  n a  
rozw ój ich  ta m , g a z ie  jeszcze  pozo
s ta ły . M ieszanki p a s te v  ne n ie  ro sn ą  
z pow odu su szy  P o k o s  s ian a  zap o 
w iada  się  rów nież  źie  n a  łąk a ch  w yż 
szych.

Z G O R Z E L
Susza z a g ra ż a  rów nież  odpornym  

n a  u p a ły  z iem niakom  B ard zo  u c ie r
p ia ły  ju ż  obecnie p la n ta c je  bu rak ó w .

R ów nież a la rm ujące  w iadum ości 
n ao ch o d zą  » w oj. kieleckiego, gdzie 
p o zary p rzy b ie ra ją  ro zm iary  klęski. 
W O leśnicy, pow . sropn ick iego  po żar 
s tra w ił przeszło  5(1 dom ow  m ieszkal
nych i około  s iu  stoaó i.

Akcja ra tu n k o w a  trw a ta  przy u- 
dziale IJ - tu  s tra ży  pożarnych  przez 
caiy dzień . W p łom ieniach zginęła ko 
b u ta  z dzieckiem , a  kilka osób  z po 
śród r.itu jącycll doznało ciężkich po 
parzeń.

G roźne pożary  wybuchły, rów nież 
w Sudow ie, pow . P ińczów  i w  Z em a
now ie pow . R adom , gazie  łącznie 
o fiarą żyw iołu padło  lą  g o sp o d arstw .

ttetatfrnfaln? pożar twórca
5 robotników spłonęło ży w c e m

2 0 0  w a g o h ó w  p a s t w ą  p ł o m i e n i
I iA L L L  NAJj  S a A L £ ,  10 .6 . W  

n o c y  z e  ś r o d y  n a  czw artek  o 
g o d z . 2.20  w yb u ch ł pożar w  m a
gazyn ach  g łó w n eg o  dw orca. 
W ielka h a la  s ta n ę ła  w p łom ie  
niach , k tóre o g a rn ę1' rów n ież  
p ob lisk ie  budynki.

S t r a ż  p o ż a r n a ,  k tó r a  p r z y b y ła  
w  k i lk a  m in u t  p o  w y b u c h u  p o ż a 
r u ,  p r z y s t ą p . ł a  . n a ty c n m ia s t  do  
a k c j i  r a to w n ic z e j .  W k i \  c e  w s z y 
s tk ie  o d d z ia ły  s t i a ż y  p o ż a r n e j  z

Dramatyczna walka z falami
K a ry rta rz ura tow ał 2 ih łc p tć w

i  F i c r e ż e n i e m  w ł a s n e g o  ż y c i a
<Vf
a

‘3 -ŁM-ę.

GDYNIA, 10. C. (te l. w l.). D w aj 
miedzi harcerze  polscy  z Sopot, S tefan  
B uchną i H in ry k  S te inke w y bra li się  
tia p n e jn żd : kę kaj.dden żag low ym  z 
S o p o t do G dyni. N iedaleko O rłow a, 
tu ż  za posterunk .em  gran icznym  w 
Koliblach. w y so k a  fala i g w ałtow ny  
w ichei p rzew róciły  k a jak  do k tó reg o  
p rzym ocow any  byt zby t duży żagiel 

Było to  w odległości 2 km od brze
gu. Ona" ciuopcy zaczęli płynąć d o  
brzegu. Po przebyciu jednego' kilome
tra w  ciężKiej walce z wysoką falą

zhlopcy zaczęli trac ić  siły. Z brzegu  
kilku rob o tn ik ó w  zau w aży ło  ich  roz
pacz liw e w ysiłk i. 2 a d en  z  n ich  jednak  
nie um iał p ływ ać i nie m ógł p rzy jść  
im z pom ocą. D opiero uezrobotny  m a
ry n a rz  polski, M arek Z yber, p o w ra
ca jący  z G d ań sk a  zobaczy! w alk r 
ch łrp có w  i jak.o doskonały  p ływ ak 
rzucił się  szybko  w kierunku rozb it
ków .

G dy dopłynął J o  chłopców, ro zp o 
częła się  straszliw a w alka  z to n ący m 1', 
k tó rzy  trzym ając  się k u rczow o  m ary ■

4 tydzień strajku w cegielniach
Rodzinom 30 tys. robotników głód zagłada w oczy

R ozpoczął się  czw arty  tydzień s tra j 
ku 30 ty sięcy  ro b o tn ik ó w  z a tru d n io 
nych w 60 cegieln iach  o k ręgu  w a r
szaw sk ieg o . O b ecn ie  p ra c u ją  jedyn ie  
c eg ie ln ie  w Ź b ik o w ie  i O b o rach .

o tra jk  o d b y w a  się  pod hasłem  pod
w yżki plac lo b o tm czy ch  w1 g ran icach  
od 25 do 30 p rocen t.

S y tu ac ja  p izem y slu  ceram icznego  i 
za tru d n io n y ch  w nim robotn ików  w 
okręgu  p o dw arszaw sk im  jest zupełnie 
specyficzna . W w yn iku  d łu g o trw ałej 
akcji w roku ub iegłym  z a w a rta  zo 
s ta ła  um ow a zb io row a dla cegielń  pod 
w a rszaw sk ich . G dy  pod naciskiem  rzą 
du  w łaścic ie le  cegielń  zm uszeni zo 
stali do obn iżen ia  cen cegły, p rz es ta 
li honorow ać um ow ę, w y s tę p u ją c  i  
początkiem  bieżącego  sezonu  z w n io 
skiem  o obniżen ie  piać robo tn iczych  
o 5 proc. R o bo tn icy  licząc się z ko
n iecznością  u trzy m an ia  cen cegły  na 
do ty ch czaso w y m  poziom ie, w ysunęli 
żąd an ie  w y ró w n an ia  plac w e 
d ług  norm , k tó re  by ty  s to so 
w ane przy cenie cegły  od 30 do 4u zt- 
za 1000 loco cegielnia. P rzeciw ko  te 
m u w ystąp iło  S tow . P rzem ysłow ców  
C eram icznych, k tó reg o  n iep rze jed n a
ne s tan o w isk o  ro zb ija  w szelkie ro 
k o w an ia  w  sp raw ie  zak o ń czen ia  z a 
ta rg u

S kutkiem  tego  me doprow adziły  do 
żadnych  rezu lta tó w  zarów no  konfe
rencje  w  Inspek to rac ie  P racy , juk i 
odbyw ane następ n ie  rozm ow y w  M i
nisterstw ie  O pif ki Społecznej,

K onsekw encje  teg o  rodzaju  na prze 
jed n an eg o  s ta n o w isk o  S tow . P rzem  
Cerarp ponoszą  w  p ierw szy m  rzędzie 
s tra jk u jący  robotn icy  i ich rodziny,J 
daiej p rzed sięb io rs tw a  b udow lane, a 
W reszcie sam i p rzed sięb io rcy , gdyż 
z konieczności na  rynek w arszaw sk i 
W chodzi ceg ła  z dalszych  okolic kra

 _
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BEZRr  BOTMYt ti 
N A R O D O W C Ó W

R odzinom  stra jk u jący ch  robo tn ików  
coraz b ardzie j głód zag ląd a  w  oczy i |

nic nie zdaje  się  w różyć ^szybkiego za 
kończenia z a ta rg u

narza, pociągnęli g o  na dno. Z dotai on 
jed n ak  w y p ły n ąć  n a  pow ierzeń., ię i 
chw yciw szy  s ta rsz eg o  h a rce rza  Buch 
nę, k tó ry  zem dlał, za  pas, pop łynął 
dalej. D rugi h a rce rz  trzy m ając  się  no
gi m arynarza , piynąi za  nim.

p ó l  godziny trw a ta  w a lk a  z w yso
ką fa lą , k tó re  zalew ały dzielnego m a
ry n a rza  i ch łopców . Z brzegu  nikt n it 
m ógł p rzy jść  mu z pom ocą, gd j ż nie 
było w  pobliżu  żadnej lodzi Ju ż  nie
daleko brzegu d ru g i chłopiec rów nież 
stracit p rzy tom ność .

Z yber osta in im  w ysiłkiem  przyciąg 
nął do brzegu harcerzy , gdzie rozpo
częto  na ty ch m iast akcję ra to w an ia  
chłopców , S zczęslw ie  obu udało się 
u ra to w ać  O desłano ich do rodzin  w 
Sopotach.

D zielnem u m arynarzow i zg o to w ali"  
ow acy jn e  przyjęcie. M a on być p rzed 
staw io n y  do odznaczen ia  m edalem  za 
ra to w an ie  g inących.

m ia s ta  H a lle  z n a la z ły  s ię  n a  
m ie js c u  k a ta s t r o f y .  P n m im c  w y 
s iłk ó w  s tra ż a k ó w  _ o ra z  w ie lk ie j 
ilo śc i m o to p o m p  s t r a ż  p o ż a rn a  
n ie  m o g ła  d o trz e ć  do o ś ro d k a  
o g n ia , p o n ie w a ż  c ią g łe  w ybuchy i 
d eto n a cje  u n iem o ż liw iły  zb liż en ie  
s ię  do cen tra ln eg o  buaynku , o- 
g a rn ię to g o  ogn iem . O g ie ń  sz e 
rz y ł -(s ię  z w ie lk ą  sz y b k o śc ią  i 
zn isz c z y ł g łó w n ą  h a lę . P rz y c z y 
n a  p o ż a ru  n ie  z o s ta ła  u s ta lo n a .

D o k ła d n a  l ic z b a  z a b i ty c h  i r a n 
n y c h  n ie  j e s t  j e s z c z e  z n a n a .  S t r a 
ty  m a t e r i a ln e ,  .w y r z ą d z o n e  p r z e z

p o ż a r ,  s ą  d u ż e ,  le c z  n ie  m o g ą  b y ć  
j e s z c z e  ś c i ś l e  u s t a lo n e .

P o d  g r u z a m i  s p a lo n e g o  d w o r 
c a  zn a lez ion o  d o ty ch cza s 5 zw łok. 
B r a k  je s t  w iad om ośc i o 3 ro b o tn i
k a c h ,  k tó r z y  b y l i  z a t r u d n i e n i  n a  
d w o r c u  w  c h w i l i  p o ż a ru ,  L ic z b a  
r a n n y c h  j e s t  d u ż a .

S p a liło  s ię  200 w agon ów  to w a 
row ych, 4 sam och od y  c ięża ro w e i  
400 ton  ładu nku .

R u c h  o so b o w y  n a  d w o r c u  g łó w 
n y m  w  H a l le  n ie  z o s ta *  p r z e r w a 
n y .

I I F r o n t  W o l n o ś c i "  z a c h w i a n y
De la Rorqje chce miet wolną rękę

PA R Y Ż . 10.6. U s iło w a n ia  zm ie 
rz a ją c e  do  u tw o rz e n ia  f r o n tu  an 
ty k o m u n is ty c z n e g o  pod  n a z w ą  
„ F ro n tu  W o ln o śc i1* n a leży  u w a 
żać z a  z a c h w ia n e .

W e ś ro d ę  w ie c z ó r  z a rz ą d  f r a n 
c u sk ie j p a r t i i  s o c ja lis ty c z n e j płk. 
d e  la  I to c q u e ‘a  p o w z ią ł d ecy z ję

p rzeciw k o w stą p ien iu  dc tego
bloku, ab y  n ie  u tr a c ić  sw o b o d y  
d z ia ła n ia .

J a k  w iad o m o  in ic ja to re m  u- 
tw o rz e n ia  „ F r o n tu  W o ln o śc i"  b y ł 
p re z e s  f r a n c u s k ie j  p a r t i i  lu d o 
w e j, by ły  k o m u n is ta  d e p u t o w a n y  

D o rio t.

K u  m e d i a  n i e i n t e r w e n c j i
z n ó w  w  p e ł n e j  o b s a d z i e

L O N D Y N , 10. 6. N iem cy , W io 
ch y  i F r a n c j a  p rz y ję ły  ju ż  p ro p o 
z y c je  a n g ie lsk ie  w  s p r a w ie  p ro c e 
d u ry  m a ją c e j n a  c e lu  zap e w n te -  
n ie  b e z p ie c z e ń s tw a  ° k re to m , p e ł
n ią c y m  k o n tro lę  n a  w o u a c h  h is z 
p a ń sk ic h .

Wielka przeaiflowo
Często s łyszym y p o s ta r z a 

ne zdania, że w iększość lud
ności po lsk ie j m ieszka na wsi 
i za jm u je  się ro ln ictwem , że 
w ięc  Po lska  jest k ra jem  ro ln i
czym . W1 pow iedzen iach  tych 
jest ty lko  część prawdy.

N ie w ą tp l iw ie  kultura p o l
ska m a typ kultury w ie jsk ie j.  
Oparła  się w  znacznym  stop
niu na w ie jsk ie  j tradycji szła 
checkie j, w yros ła  pud w p ły 
w e m  stosunków rolniczych. 
Brak polskich miast przez dłu 
gie w iek i  w zm ocn ił  to piętno. 
M im o że kultura nasza ma 
w łaśnie taki typ, m im o  że rze 
czyw iśc ie  w iększość ludności 
polskie j —  to m ieszkańcy wsi, 
w  dobie dzisiejszej ludność 
w ie jska  od g ryw a  o w ie le  
mniejszą rolę w  życiu  Polski, 
niżby to w7yn ’ kało z ob iek tyw  
nych warunków . W ie ś  została 
zepchnięta w naszym życiu na 
plan dalszy.

Jednym ze ź ród e ł  takiego 
stanu rzeczy jest n iew ątp l i
w ie  spadek poziom u tej w a r 
stwy na wsi, która odgryw a  
tam ro lę  p rzew odn ików . Z

jedne j bow iem  strony dawna 
v  arstwa ziemiańska, która 
przez tyle w ieków7 decydow a
ła o obliczu wsi polskiej, dziś 
przedstaw ia  się w ie lokro tn ie  
gorze j, n iż jeszcze przed  kilku 
dziesięciu łaty. T r ze b a  s tw ier
dzić, ze każcie poko len ie  tej 
warstwry stoi n iże j od poprzed 
niego pod w zg lędem  m ora l
nym, po litycznym , a nawet 
pod w zg lędem  uzdoln ien ia  do 
p row adzen ia  własnych w arsz 
tatów. Z  drugie j jedn ak  stro
ny nowa warstwa  k ie row n i
ków1 wsi, wychodząca  z masy 
ch łopskiej, została wz ię ta  pod 
czułą op iekę  różnych  m afii ,  
będących ekspozyturą m iędzy  
naroduwek ; została sp row a
dzona na bezdroża  watk i k la 
sowej i n ienawiści k lasowej. 
Oczyw iśc ie  i tu . tu spotyka
my chlubne, ale niestety zbyt 
n ieliczne w y ją tk i.

W  dodatku ta warstwa k ie 
row n icza  wrsi, k tórej poz iom , 
jak w id z im y , pozostaw ia  bar
dzo w ie le  do życzenia, jest 
sk łócona; odbyw a  się w  niej 
walka, której m o tyw y  prze
ważnie nie są zbyt ciekawe.

W  tych warunkach trudno 
się dz iw ić, że ro la  w7si jest 
w  życiu wspó łczesnym  Polski 
stosunkowo tak nikła. Jedy
nym -wyjściem jest podn ies ie
nie poz iom u tej w arstw y k ie 
row n icze j i je j  konsolidacja

K on iecznym  warunk iem , hy 
zm iana taka nastąpiła, jest 
rzucenie w ie lk ie j  idei, ktora- 
hy m og ła  rozpa lić  serca i na
tchnąć umysły. T y lk o  w ie lk i 
wstrząs będzie  w  stanie usu
nąć smutną rzeczywistość. Tą  
w ie lką  ideą m oże  być jed\.ue 
idea w ie lk ie j  p rzebudow y wsi 
polskiej, p rzebudow y op iera ją  
cej się na zasadach polskich, 
narodowwch i katolickich. 
P rzem iana  warst\vv k ie row n i
czej może nastąpić jedyn ie  
współcześn ie z rea lizow an iem  
takiej przebudowy. N is l  i p o 
z iom  tej w arstw?y k ie row n i
czej jest bow iem  w yn ik iem  
n ienorm alnych  w aru nków  pa
nujących dziś na wsi.

Jedną z istotnych części tej 
p rzebudow y musi być spraw ie 
d liwszy, niż dotychczas, p o 
dz ia ł z iem i;  musi być taki je j

podział, aby m o ż l iw ie  jak  naj 
w iększe j ilości P o la k ów  za
pewn ić  m ożność ży7cia na żio- 
mi i z z iem i. T y lk o  w tedy, gdy 
większość społeczeństwa p o l
skiego będzie ży ła  z ro ln ic 
twa, w ieś polska będzie odgry 
wTało w7 naszym życiu  taką ro 
lę, jak ie j  w ym aga  zachowanie  
charakteru w ie jsk iego  nasze* 
kultury.

P ierw ias tk i w ie jsk ie  w  na
szej kul turze, kture zaobser
w ow ać  można nawet w  du
szach polskiej, rdzennej lud
ności m ie jsk ie j —  to te naj bar 
dziej trw a łe  wartości naszej 
cyw il izac j i .  D z ięk i  n im decy
dują w  nas instynkty narodu 
os iad łego; narodu, zw iązan e
go z z iem ią  ojczystą, z niej 
wwrosłego i na niej budu jące
go swą przyszłość.

Dzis ie jsze, lak op łakane sto
sunki wsi ulegną zm ian ie  do
piero  w tedy, gdy na wsi zna j
dzie  się dostateczna ilość, lu
dzi, k tó rzv  pó jdą  pod  sztanda 
rem radyka lne j przebudowy^ 
wsi, oparte j na g łęboko  naro
dow ych  zasadach. J, K o r o l e c \

P ra w d o p o d o b n ie  d z iś  je sz c z e  w  
F o re ig n  O ff ic e  m in . E d e n  p r z y j 
m ie  a m b a s a d o ró w  N iem iec , 
W ioch  i F i a n c j i  i omów7i z m m i o- 
s ta tc c z n ą  ju ż  r e d a k c ję  te k s tu  p ro  
p o zy c ji, k tó r a  z o s ta n ie  p rz e s ia n a  
obu  s tro n o m  w alczącym  w H isz p a  
n ii.

W  L o n d y n ie  p a n u je  p rz e k o n a 
n ie , że  s ta n o w isk o  s ą s ia d ó w  n ie  
b ęd z ie  p o w a ż n ą  p rz e sz k o d ą  w  p r a  
c a c h  k o m ite tu  i że d z ia ła ln o ś ć  je  
go b ę d z ie  s ię  to czy ć  z p o w o d ze
n ie m  z chw alą  gd y  ty lk o  w sp ó ł
p ra c a  w sz y s tk ic h  cz łonków  k o m i
te tu  z o s ta n ie  p o n o w n ie  n a w ią z a 
n a

N u r e k  z n a l a z ł
topielca

B IE L S K O  10. 6, P o  m ozo lnych  
p o sz u k iw a n ia c h  w c ią g u  ca łe g o  
d n ;a  w c z o ra js z e g o  w  b a s e n ie  za
p o ry  w o d n e j w  W a p ie n ic y  ko lo  
B ie lsk a , u d a ło  s ię  d z iś  p rzed  po
łu d n ie m  n u rk o w i p rz y b y łe m u  sp e 
c ja ln ie  z G dyn i, o d n a le ź ć  zw łoki 
to p ie lc a  J ó z e f a  G un i. D la  u ła tw ię  
n ia  n u rk o w i p ra c y , Z a rz ą d  M ie j
sk i p o lec ił d z iś  r a n o  sp u ś c ić  1/3 
wrod y  ze z b io rn ik a . Z w łok i G u n i 
le ż a ły  n a  g łęb o k o śc i 17 m . z a sz y 
te  w  s i to w iu  i p r z y k ry te  liśćm i, w  
o d leg ło śc i 8 m  od z a p o ry  w o d n e j, 
b liż e j p ra w e g o  b rz e g u . P rz y w ie 
z iono  je  do k o s tn ic y  c m e n ta rn e j .

W ŻYRA RD O W IEt *
zap ren u m erow ać „ A B C “ m ożna  

u p. H enryka K urcke 
otl. W ilcza 2 m. 54
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( u  2 ( 0 .  s p ó ł d z i e l n i  H l e a n r s k l e t i  i  J n i t z e n K l c h
K ilk a  u w a y  na tle w a lh e g u  z e b r a n ia

Działalność Związku spółdzielni 
.Sneczarskich i ja jcza rsk ich  na  czele 
k tórego  staną ł o statn io  znany dętych 
cra« głównie z działalności n a  terenie 
g ie łay  m ięsnej p. P iaskiew icz, budzi 
pop ażnc zasti-zezem a w kołach rolni 
czych. M arto  je  przypom nieć n a  tle  
©stawnego w alnego zebrania człon
ków  Związku.

Z eoranie to  odbyło się p rzy  bardzo 
zńkłej frekw encji członków, nie prze 
k raezającej 20 procent. Ogółem przy 
Dyło około 60 delegatów . N aw et w 
tym  nielioenym gronie nie udało się 
osiągnąć jednom yślności w  poglą
dami n a  gospodarkę Związku i z sali 
pacHo wiele głosów słusznej i rzecz o 
w ej Krytyki -pod  ad resem  władz 
2'w ązku .

P ierwszym , n ieprzyjem nym  dla 
w ładz Związku zgrzy tem  było w ystą  
pienie znanego działacza społeczne
go, t .  posła, p. M ilika, który ośw iad
czył, że dy rekcja  Związku zupełnie 
niesłusznie p rzypisuje sobie zasłu6 i 
w  zakresie zw iększenia przez  spół
dzielnie dostaw  m asła  do Związku, 
gdyż je s t to  w yłącznie wy.likiem ro
snącego n a  w si polskiej uśw iadom ie
nia narodowego i usuw ania żjdów «od 
obrotu  m lek itm  i m asłem .

D rugim  rów nież kłopotliw ym  dia 
dyrekcji Związku -w stąp ien iem  było 
ośu iadczenie p. M arczuka, delegata 
jednej że spółdzielni kresow ych, że 
an i sp iaw oadanie Zw iązku an i p io to  
ku ł zw iązku -.©wizyjnego n ie  zaw ie
r a  żadnych danych, dających m oż
ność delegatom  dokonania oceny go 
spodark i tow arem , dostarczonym  
przez spółdzielnie i sta..ow iąvym  
w łasność ich członków, t  przez to 
pozbaw ia delegatów  stw orzenia sobie 
obrazu o celowości pracy w ładz Zwią 
z ku

Padały także inne uwagi, wymierzo
ne w  Z arząd  Związku Jeden  z m ów 
ców pośrednio pob.aw ił naw et pod 
znakiem  zapy tan ia  in tencje  zaiz^du  
co do zapew nienia obecności m ożli

w ie  n a jw iększej liczby de leg ató w .
U w agi te  w sk azy w a ły  na  w y raźn y  

fe rm en t w  łonie Z w . Je s t on w y 
w o łan y  n iew łaśc iw ą  g o sp o d a rk ą  to 
w a rem  do k tó re j  n ie  m a ją  z a u fa n ia  
sp ó łdz ie ln ie , n a leżące  do Z w iązku . W  
sw uim  czas ie  p rz y ta cz a liśm y  n a  ł a 
nach ,,-ABC" liczby ilu s tru jące  ten  

s ta n  rzeczy .
A rtykuł, k tó ry  w ó w czas zam ieścili

śm y był p rzy czy n ą  n iefortunnego 
w niosku jednego  z d e leg a tó w  na zjeź- 
dzie, (z  okręgu  B iało sto ck ieg o ), który  
z ap ro tes to w ał p rzeciw ko „w trącan .u  
się  p ra sy  do sp raw  spó łdzie lczych” . 
N aw iasem  m ów iąc w tasn ie  w oj. B ia
łostockie w y k azu je  bardzo  s łabą  
w sp ó łp racę  ze ZwiązI. em , gdyż do
s ta w y  spółdzielni do Z w iązku  w yno
szą  zaledw ie... 2o proc, ich  p ro d u k 
cji-

P o d  koniec z e t .a .i ia ,  k tó reg o  po 
czą tek  w yznaczono  na n iew ygodną  
porę (godz . 16-a) liczba uczeotników  
zeb ran ia  jeszcze spad ła . W ó w czas 
p izy stąp io n o  do w yborów .

Przew odniczący p rezes R ady Z w iąz 
ku nie s ta n ą ł tu , n iestety , n a  w yso
k o ść1 zadan ia . N ie  zarządził p rzerw y 
p rzed  w yboram i celem usta len ia  k an 
d y d a tó w , a  sam e  w y b o ry  p rzep ro w a
dził „po d om ow em u”.

B ez pow ołan ia  kom isji sk ru tacy jnej 
d la odbio ru  k a ru k  i obliczenia głosów 
— p o p ro stu  p. R udow ski przyim owa^ 
k artk i i o tw ie ra jąc  każd ą  o d razu  Od
czy ty w ał nazw isko, co m oglc naw et 
■wywrzeć w rażen ie  kontroli, k to  gło- 
su je  za kand y d atam i, w ysun ię tym i z 
sali.

W  ty ch  'w a ru n k ac h  „zv.yciężyli” 
kan d y d ac i zarządu .

Ważne obrady
r o ln ik o w  polskich

P r M t i o M i D D  K r o n i k o
R e ie m t  sp o rto w y  „A B C “  w p ro w a d z a  o ta łą  k ro n ik ę  a p o r to w ą  

p ro w in c jo n a ln ą  k tó r a  u k a /y w a ć  s ię  b ęd z ie  co ty d z ie ń .
P ro s im y  w ięc  z a in tre s o w  a n y c h  o n a d s y ła n ie  w ia d o m o śc i i  ia -  

fo rm a c y j o z a w o d a c h  s p o r to w y c h  w  c t l u  w y k o rz y s ta n ia  ic h  , w  
„ K ro n ic e "  p o d  a d re se m  R e a a n c ja  „A B C ” . R e f e r a t  sp o r to w y , W a r 
sz a w a , A l. J e ro z o lim sk a  121.

nr. płotki — K o to w sk i (Sokói) 18 sek., 
4 na 100 nt- W KS. 46.8, skok  w  zw yż 
-  K alinow sk i (W KS) 1,79, w- dal — 

R itzke 6,06-

Wyścigi motocyklowe w Ostrowid

IV d n iu  11 i 12 b. m . w  s a l i  Zw . 
Izd i  O rg a n iz a c y j R o ln iczy ch  ft. 
P. p rz y  u b  K o p e rn ik a  30 o d b ęd z ie  
s ię  cze rw co w e  z e b ra n ie  Z w .ązk u , 

W  p ie rw sz y m  d n iu  o 10 ra n o  
o d b ęd ą  s ię  ODrady sek c ji ek o n o 
m ic z n e j, w  k tó re j  w y g ło szo n y  zo 
s ta n ie  r e f e r a t  p . p re z e s a  C iechom  
sk ieg o  p. t .  „ P ro d u k c ja  w ię k sz y c h  
i m n ie js z y c h  g o sp o d a rs tw ' roV  
n y c h ” o ra z  sekcyj R a c jo n a l iz a c j i  
G o sp o d a rs tw , r e f e r a t  p . inż . C z a r  
now bkiego  p . t . :  . Z m ie n n a  ' k o n 
iu n k tu ra  a  s to so w a n ie  naw ozów  
s z tu c z n y c h " . ~  ~

Po p o łu d n iu  o 4.30 w se k c ji 
K s z ta łc e n ia  R o ln iczeg o  p. p ro f .

H I U P 5
4J6

* R  A D I O
PIĄTEK, II czenrca

6.15 Pieśń „Kiedy ranr.e r  sta  ją 
zorze*. 618  G im nastyka 6.38 Muzy- 
a a  (p ły ty ) 7.10 M uzyka (p ły ty ). 
71 5  A udycja dla poborowych. 7.3ó 
M uzyka , p ły ty ). 8.00 A uay-ja  J ła  
szkół. 11.30 A udycj’ a la  szkół: „La
to  leśnych ludzi". 11.57 Sygnał czasu 
i he jnał z K rak ' wa. 12.15 „Skrzynka 
ro i ii .• 'ł" . 12.25 K oncert w wyk Urk. 
^o lic ji Pafist-w, 15.45 W iadomości go_ 
spodarere 16.15 Jan  B-afim s: Rieśn" 
cygańskie w wyk. Podw ójnego Kw ar- 
t - tu  W okalnego „Pro  ft.rt*s" (z  Wil- 
na) 16.45 „N a lta , o a lta ..."  — repor
taż  z Zagłęb''a N aftow ego. 17.0* Poi - 
pourr. operetkow e w wyk. u rk . T - 
Śeredyftsk;ego. 17.50 „N erze drzew a * 
—  „Limba** — pogadanka 18.00

Skrzynka ogólna. 18.15 Muzyka lek
k a  (p ły ty ). 19.00 K oncert solistów. 
F lo ra  C zarnocka (fo rte j an) i Adą 
K am ińska (śp iew ). 19.50 W iadomości 
sportow e. 20.0u K oncert rozrywkow y 
Ork. w ileńskiej. 21.45 „Siąsk w poe- 
zjii współczesnej** — kw auran  poe
tycki, 22.00 Ludwik v. Beethoven 
(N owe n ag ran ia ).

W ARSZAW A II. (M okotow)
13.00 Konc< r t  rozrywkow y 'p ły ty ) . 

14-00 Parę informacyj .14.05 U twory 
G abriela F a u re  (p ły ty ). 15.00 „Jak  
odświeżyć meble w o g r  idzie" po
gaw ędka gospodarska. 16.15 K oncert 
solistów. Lii; Hakowsfca (skrzypce) i 
Bazyli T ysiak  (ten o r). 2.00 Wiadomo 
ści sportow e. 22.05 M uzyka lekka i ta  
neczna (p ły ty ). 23.00 „Op zwiadanie 
Jan u k a  z powieści Jó ze fa  W eyssen
h o ffa  p. t. „Puszcza" 23.15 M uzyka 
taneczna.

SOBOTA 12 czerw ca 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne w stają 

zorze". 6.18 G im nastyka 6.i)8 Muzy
ka (p ły ty ). 7.10 M uzyka (p ły ty ). 
r .15 Audycja dla poborowych. 7.35 
M uzyk* (p ły .ty ).,.3-00 ■ A udycja  dla 
szkół. 11.30 A udycja dla szkół: „Śpie 
w ajm y piosenki". 11.57 Sygnał czasu 
i he jnał z K rakow a. 12 15 „Letnie o- 
bowiązki ro ln ik?" —  pogadanka 
12.25 Łódzka o rk iestra  .Salonowa. 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
„I m y też  urządzam y koncert" — 
16 30 Bb.1iady i legendy — w wyk. 
Ork Herm an* (z Krakowa 17.20 
R ecital śpiew aczy G abrieli F ilip  de 
Rocha. 17.50 „Osobliwości ziemi za
pom nianej przez tu rystów " —  po
gadanka. 18.) 5 Chór D ana i Orki • 
s t ra  Eugeniusz* W olffa (p ły ty) 
19.00 „K awalerowie pięknei ila f id * — 
w esoła audycja słowno - muzyczna. 
19.50 W iadomości sportow e. 20 00 Au 
uycja dla Polaków  za granicą ..Pol
scy harcerze przed Jam boree". 20.55 
W iadomości rolnicze. 21.05 M ała O r
k ie s tra  P . R. 21.45 P rzeg . wydawn. 
audycja  słowno .  muzyczna 22.00
P io tr  C zajkow ski. C ztery  pory roku 
op. 57 (z  Łodzi).

W ARSZAW A II (M okotow ) 
13.00 K onceri rozryw kow y (pły

ty ) . 14.00 P a rę  inform acji. 14.Oa
„L w za" — opera w  4 ch akiach 
C harpentier‘a (w skrócie). 15.20
„Życie ku ltu ra lne  stolicy". 22. Ou
W iadomości sportow e. 22-Oć K oncen 
rozrywkowy- w wyk. Ork. p , R. 23.00 
„P re tensje  Pani Bnm balskiej" — 
monolog. 23.15 M uzyka taneczna 
(p ły ty ).

Notowania giełd warszawskich
G .E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A

D ew izy: B erlin (sp rzed aż  212.51, 
:upno 211 .67); G dań sk  (sp rzedaż  
00.20, kupno 99.80); L ondyn 26.08 
sprzedaż  2&.15, kupno  2 6 .0 1 ); N ow y 
ork 5.28 i 1 8  (sprzeda*  5-29 i 3/8, 
upno 5.26 i 7 8 ) ; N. Jork  (k ab e l) 
-.28 5 (sp rzed az  5.29,75, Kupno 
.27 ,25); P a ry ż  23.53 (sp rzed aż  23 53, ( 
u pne  2 3 .4 7 ); P ra g a  13.40 (sp rzed aż  
" 4 5 , kupno 18.35); W iedeń (sp rze- 
la+ 90.20, kupno  98 .80 ); M ark t ie -  
liecka sreb rn a  (sp rzed aż  140-00, kup- 
o U 3 .00

Papiery p ro c e r to w e : 3 proc. poż. 
trem. inw est. I-ej em . 63.88; II e™ 
4,75 4 p roc , p ań stw , poż. prem , Jol. 
8 .2 ? ’ —  38 75; 8 Droc. poż. d lar, 
upon zi, 21.27; 7 proc. poż. s tab il. 
170,00; Kupon 27,05; 8 proc. L. Z. 
Corrun. B anku g osp . k ra j. 94 >10, 7 
iroc L, Z, Kom un. B anku  gosp . k raj. 
3.25 8 o roc. L. Z, B anku roln. 94-00 

p roc . L, Z. B anku  roln, 83,25; 8 
,roc L. Z. z:e m s k ‘e  dolar, gwar, ku- 
ton 69.06, 5 proc. L Z m W arszaw y  
1933 r,)  57.25 — 57,50 .

\k c ie :  B P  dski 1U0-25 L ilp cp l2 ..W  
T en d en cja  d L  dew iz n iejednoliia , dla 

w ty czek  p a ń stw o w y c h  u trzy m an a ,

W KALISZU
z a p re n u m e ro w a ć  „A  B C " m ożna 

u  p. D u rc z y ń sk ie g o
L.L P ij s u is k  ego  17.

da lis tó w  zas taw n y ch  i akcyj nieco 
s łabsza. Pożyczki d o larow e w  obro
tach  p ry w a tn y ch : 9 proc. poż. z r. 
1925* (D illonow ska) 49.75; 7 proc 
poż. ś ląska  49.00,

G I E Ł O A  Z B 0 Z 0 W A
C eny rozum ieją się  za i0 0  kg. p a ry 

te t w ag o n  W arszaw a , w  handlu  h u rto 
w ym . w ładunkach  w ago n o w y ch  za 
go tów kę.

P szen ica  jednolita  31.00 — 31.50; 
pszenica zb i r a n a  30 50 —- 81 00 ; ży
to I s ta n d a r t  25.50 —  25.75 ; ży to  ’I 
s t. 25,25 — 25.50; ow ies I s ta n d a rt
25.50 —  26.00, o w ies  II st. 25 — 25 50 
jęczm ień 23.25 — 23.75 groch  polny 
2 3 .0 0 -2 4 .O o ; w yka 2250- 23.50; • era- 
a e la  podw ójn ie  czysz. 23-50 -  24 50; 
seradela  ta rg o w a  19.5t —  2u.; 0, łu
bin nieo eski 15.OO — 16.50; łubin żół
ty  ló.OO — >6.50 kon iczyna  czerw o
na  su r. bez gr. kanianki 100.00 —  
115-00; m ak niebieski 72.00 —  4.00, 
m ąka pszenna ga t. I 44.00 —
m ąka pszen n a  g a t If 35.00 — 36-00; 
m ąka pszenna gat. lii 31 2' — 32 2; 
m ąka pszen. p astew n a  23.75 — 24.75; 
m a ła  iy tn  a gatunek  p ierw szy  33 00— 
32 50; m ąka ży tn ia  razo w a  27 50 — 
28.00: o tręb y  prnenne g r. przem . stand
16.50 - -  17.00, o tręby pszenne m ia' 
kie 15.50 — 16.0 0 ; o tręby  iy tn  e  17.50
- 18.0 0 ; m akuchy  lniane 29.75—21.25. 

m akuchy  rzep ak o w e 16-50 — 17-00.
O gólny  o b ró t 1096 ton . w* ty m  żyta 

78 tnn . UsDOśObienie spokojne.

d r .  M o sz c z e n ss i w y g io si- - r e f e r a t  
n a  te m a t  „O  p o ż ą d a n y c h  z m ia 
n a c h  w  o rg a n iz a c ji  w y ższy ch  s t u 
diów  rolniczych**, o ra z  p . d / r .  g te  
f a n  J a n k o w s k i n a  te m a t :  „ L ic e a  
ro ln ic z e  n a  t le  re fo rm y  sz k o ln ic t
w a  zaw o d o w eg o  '

W  d ru g im  d n iu  z ja z d u  o b ra d o 
w ać  b ę d ą  se k c je  „ O rg a n iz a c j i  ro i 
n ic tw a "  o ra z  „ R a c jo n a l iz a c j i  G o
s p o d a r s tw " .

Prawda
o  k s .  C z e t w e r t y r t S K l m
\V  n u m e rz e  „ W a rsz a w sk ie g o  

D z ie n n ik a  N a ro d o w e g o "  z  d n ia  10 
c z e rw c a  r .  b . u k a z a ł s ię  a r ty k u ł  
S ew ery n a  C z e tw e rty ń s iu e g o , p, t . 
„ S z la c h e tn y  N a ró d "  je d n e g o  z u- 
c z e s tn ik ó w  k o m e rsz u  „ A rk o n ii" . 
U k a z a n ie  s ię  a t ty k u łu  k s . C ze- 
tw e r ty ń sk ie g o  w u rzęd o w y m  o rg a  
m e  S t r o r n ic tv 'a  N a ro d o w e g o  k ła  
dzie  k r e s  te sze lk im  k u rs u ją c y m  
p o g ło sk o m  o rzek o m y m  je g o  z a 
w ie sz e n iu  p rz e z  w ła d z e  s tro n t*  - 
c tw a  N a ro d o w eg o  i p o tw ie rd z a  
n a sz e  in fo rm a c je , ze ks, S e w e ry n  
C?etwTe rtv ń s k i b y ł n a  " k o m erszu  
„A rk o n ii"  za  zg o d ą  w ład z  S tro n -  
m e tw a  N a ro d o w e g o  ' '

Echa afery
„ J u t r a "

P . S ta n is ła w  P ia s e c k i n a d e s ła ł  
nam  o d p is  sw eg o  s p ro s to w a n ia , 
p rz e s ła n e g o  so c ja lis ty c z n e m u  
„D z ie n n ik o w i L ą d o w e m u " .

W  s p ro s to w a n iu  ty m  m. in . 
s tw ie rd z a  p , P ia s e c k i, że n ie  o d 
b y w a ł k o n fe re n c y j z p . T y sz k ie 
w iczem  i n ie  sk ła d a ł w obec n ieg o  
o św ia d c z e ń , d o ty c z ą c y c h  d z ie n n i
ka „Jutro**. J e d n o c z e ś n ie  p . S ta 
n is ła w  P ia s e c k i s tw .^ rd z a , że n a 
leży , ja k  s z e re g  in n y c h  osób  do 
p o szk o d o w an y ch  p rz e z  p . S en d ti- 
kow sk iego .

Lecą
szyby tycrowskle...

W e w torek w godzinach  w ieczor
nych n ieznani sp raw cy  w ybili .(atnie- 
riam i szy b ę  w y s ta w o w ą  w  żydow 
skim  zakładzie zegarm istrzow skim  
przy  ul. K onopackiej ró g  S ta low ej.

S zyba  nie była ib e/p ieezona . P rócz 
te g r  siłą  uderzenia  kam ien ia  p o tłu 
czono 1 ilka zegarków  znajdu jących  
się na w y staw ie

KRAKÓW
M ISTRZOSTW A K A JA K O W E 
Odbyły się na W iśle pod Kt&ko- 

wem m ijtrzo stw a  kajakow e K rako
wa. ■— —

W w yścigu na 10 kim. dw ójkach 
wyścig 1) W ożniak - Lenczowski 
(PK S. —  K.-aków), w jedynkach La 
cheta  (K PW .,), w  sk laaakach dwój 
kach Fuchs-K am ińsiti (E.K- Katow i 
ce), w  jedynkach H adam icki (K . K.
K atow ice) na dystansie 1 km. zwycię 
żyli ci sam i cc pow yżej, w  dw ójkach 
m ieszanych pierwsze m iejsce zaięła 
p a ra  Żm udzianka - Mai ski (AZS, —
KraKÓw).

SZCZYPIORNIAK 
W  ra n a c h  jubileuszu Crtl„ovia ro 

zegrała  mecz szczypiorniaka ze ś lą 
ską Pogonią (K atow ice), w ygryw a
ją* w st. 10:6 (8 :3).

H azenisćki Cracovii pokonały rep.
K rakow a w  st, 9:0.
SZERM IERCZE M ISTRZOSTW A w  v , nłk,  odbywających si? zawo-

m 1 1 1  . , . V „ . T- dó.v strzeleckich pracowników m iej-
- t  y!i K - r 1 nustrzow  Pol skich> p irrw sze  „  w s trz e l, aiu

>r> iespołowym zaję ła  Sekcja Sportow a

LUBLIN
T U R N IE J T FN ISO W Y  4

W  turn ie ju  te .iisow ym  o m iżtw 0 
otw o O . K. N r. 2 w  L ublinie kpt. 
leński zw ycięży ł por. S zp ak a  6:1>
6:0- W  gt*.e podw ójnej oficerów  V 
kpt. Sm oleński i por G rele, b ijąc  kft* 
D ^iew ulaka i m jr. L aso tę  6 1, i ;2>- 

W  grze po jedynczej p o d o fice tu *  
chorząży  H erm an  pokonał R ossjana 
6 :4 , 6:0, 6:1, u z y sk u jąc  ty tu ł m istrza 
OK. 2- ‘

Staraniem Klubu M otocyklistów w 
O sirowiu oooyły się w ub. niedzielę 
na torze żużlowym  stadionu P. W. i 
W. F. wielkie w yścigi motocyklowe o 
puchar w ędrow ny. Ogółem odbyło 7 
przedbiegów i trzy biegi finałov/e.

W kategorii m aszyn turystycznych
1) Szram Fritz na „B. M W.‘‘ 2,0l,S,
2) Nowacki Franciszek. W kategorii 
maszyn sportow ych I) Szram Ruaolf 
na „B. M . W ." 2.04,4, 2) O rtlieb O t
ton na „B M. W.‘‘. W kategori ma

szyn w yścigow ych 1) Jerzy M ieltch 
mistrz Polski na „N ortonic 1,43 1̂. 2) 
KP-nczak na „Rudge".

W czasie pierwszego biegu tiflak 
wego w ydarzył się nieszczęśliw y w 
padek, a mianowicie m otocyklista J i* 
zet Szaolowski z O strow a na  wirażd 
wyjechał z to ra  i wpadr na bariei'? 
tak .ueszczęsiiwie, że doznał ziamaflis 
nogi w dwóch częściach. Ofiarę w ) '  
ścigów  przewieziono natychm iast 0 0  
szpital*, ocw iatow ego. -  -

Zawody strzelbckie pracowr.ków m ejskich

ski zaubyli:
)Ve florecie Jan u sz  Jarosz  (AZo 

K raków ), przed Nawrockim ( a ZS. 
K raków) i D ajw łoskim  (AZS. M’ar- 
szaw a).

M szpadzie Sołtar (AZS. K raków ) 
^ r ie d  Czyźow-skim (AZS. K r.) i  Duj- 
włoskiiu.

W szabli J a .o sz  prżeći Czyżow
skim i Dajwłoskim,

ZAWODY KONARSKIE 
E lin .m acy jne zaw ód" kolarsk ie  na  

trasie  Kraków —  Szopienice — K ra
ków klb. o m istrzostw o okręgu
w ygruł Yćandor (L eg ia  K raków ), 2)

Ayrilu — 537 pkt., 2) Gaz-rwnia 
M iejska —  '-32 pkt, 3) zespół drugi 
Agrilu — 518 pkt., 4) W ydz. Opieki 
Społecznej —  514 pk t., 5) zespół 
W odoriągów  i K analizacji — 513 pkt.

W strze lan iu  indyw idualnym , sto
jąc : 1) Koczyk M arian (SSK KO ) 
j 83 pk t., 2) M atysiak  Bolesłrw  (G* 
S. A gril; 182 pk t., 3) Nowicki S ta
nisław  (S. S. A gril) 181 pk t.

W  strze lan iu  leżąc: 1) Koczyk Mc 
rian  95 pkt., 2) P ałasińsk i Bonifacy 
95 pk t., 3) Le L arzac Bolesław 9 t  
pkt.

Dlaczego
Nie zamieszczamy kcmimikatOw

o rai^z e automobilowym A. P
Wobec zapytań  Czytelników, Refe-

D uda (G arD am ia). S rartow am  17, u - Sportow y „A BC" w y jaśn ia  że 
k inczvh  b iec  9 żadn>cn w zm ianek ani kom unikatów

dotyczących R a id r Automobilowego 
naokoło Polski nie zam ieszcza, po
niew aż redakcja  ABC" nie została 
zaproszona do udziału w ruidzie, a 
gdy przedstaw iciel nasz zainterpelo-

FOZNAŃ
T U R N IE J w a r t y

W n m a c h  tu rn ;eju  jubileuszow ego 
KS W art! ro zeg ran o  tu rn ie j ten isow y.

W  ogólnej pu n k tac ji zw yciężył 
AZS, 2) HCP, 3) Klub T en iso w y , 4)
W ąrta

O  M ISTR Z O STW O  
O K R F G U  PO Z N A Ń S K IE G O

W  w y ścig u  k o la rsk im  150 kim. zw y
ciężył Kluj (H C P) 4 godz. 56 miń. 59 " Obrało s ie  p rzesz ło
sek., 2) L a„g e  fcMnryk (H CP; 4:56:51, l . T L  *
3) Jankow iak  (ZS). 4) W enclew icż

w - ' w te j sp iaw ie  władze A utomo- 
bilkl ibu Polski, o t, zym ał odpowiedź, 
że A utom obilklub zaprosił ty lko  t«  
wydawnictwa, k tó re  aT-aża* za s to 
sowne zaprosić. W obec ,ego  redakcjt 
ABC uw aża za dłuezne n ie zajm ować 
się im prezam i urządzanym i przez AU 
tom ubiklub Polski.

Bilbao — Śląsk 4:3
W .>rodę n a  siacuonie R uchu w 

Wielkich H ajdukach rozegrany  zo
s ta ł mecz pom iędzj rep rezen tac ją  ś lą  
ska  a  rep rezen tac ją  Biloao Na s ta

15 tys.

(Stom il), 5) L ange  M ieczysław  
(H C P )

S ta rto w ało  14, ukończyło b ieg  10, 
m istrzostw o o k ręg u  zdobył K lu j, dc 
klasy  A zakw alifikow ali s ię  Kluj, L an 
ge H enryk , Ja n k o w ia k  i w enclew icż.

POMORZE
KO LA R SK IE  M ISTRZOSTW A 

PO M O R ZA  
O szosow e m is trzo stw o  I-o tnorza 

odbył się  w B y d g o s c y  w y śc ,g  ko- 
laisio  na  I50 kim . W y g rał K itter (K  
F V  —  BydguSzCz) 4 godz. 25,17. 
2) K onieczka (K , P . W . _  B ydgoszcz) 
4,35-13, 3) l e ś n i *  (K  P. W . _  G dy 
nia) 4,-35,13,2.

W  p u n k tac ji o s ta teczn e j m is tizo - 
stv :o  P om orza  zdobył R ittc . 1 >50 pkt., 
2) L and sm esse i 75 pkt., 3) K onieczka 
(K. P . W. _  B ydgoszcz) 70 pkt.

M IS T R Z O S T W A  
LEK K O  A TLE TYCZNE 

O d b y ły  się  w  G rudziądzu  zaw ody 
lekkoatle tyczne o d ru żynow e m istrzo 
stw o  P om orza pom iędzy . W. K. S. 
G u d z ią d z  a  Sokołem  G rudziądz 

Z w ycięży ł W . K. S. w  stosunku  
240:158 pici

N ajlepsze w y n ik i: 100 u- — R itzke 
(WKS> 11,4, (60 m. _  R itzke 52,8, 
3 na  1000 (WKS) 8 m in. 45 sek ., 110

Drużyn* h iszpańska rep rezen tow a
ła  wysoKi poziom piłkarski. J e s t to 
drużyna doskonale zg rana  i g rą  ze
społową pi ze® yzszaia o k lasę ś ią za

ków. W ynik cyfrow y 4:3 (2 :3 ) d la 
Hiszpanów nie je s t w łaściwie m ier
nikiem sił, g d jz  H iszpanie mieli w y
raźną  przew agę

Hiyzpanie w ystąp ili w iiaatępują 
cym składzie: B,asco, A reso, Aedu 
Lche ,-a,ria. M ugucrza, C ilaurre*  
Gorosłiza, Reąueiro, L a ,ig a rą  L o n i-  
n aga  i Emilio.

( g r z y s k a  z i m o w e  c d b ę d ^  s i ą  w  J a p o n i i

N a u c z y c i e l e  n & r c i a r s t w a
d o p u s z c z e n i  d o  i g r z y s k

W R&DOMIU
za p ren u m e/o w a ć  „ A B C "  m ożna  

u p. H enryka L ip iń sk iego  
u l LubeLska. 31.

(B -ro Dzienników-)

Na obradach M, K. Ol zapadły sen
sacyjne uchwały, likwidujące długo- 
bw aly :atarg miedzy Komitetem 
Olimpijskim a  F cdtiacją  Narciarską 
w spraw ie nauczycieli narciarskich, 
których dotychczas nic dopuszczano 
Jo igrzysk. M iędzynarodowy Kom! 
tet Olimpijski postanowił w  zasa 
dzie dołączyć do przepisów ogólnych

igrzysk punkt precyzujący dopuszcze
nie do igrzysk nauczyciel’ sportu- 
Oczywiście, że w ten sposób i nau
czyciele narciarstw a bęóij mieli moż 
ność udziału w  ollmpiaci/ie.

Uchwalono następnie, że i 5-ie igrzj 
ska zimow* odbędą się definitywnie 
w Japonii w  m iejicowości -?ar*pora

Krcnlka sportowa

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e
K O N KU REN CJA  FIRM  

GDAŃSKICH 
R ozfkirzadzerie u jznacza^iz  po

chodzenia niektórych kategorii t  ,wa 
rów  w  w ew nętrznym  handlu d e ta li
cznym  nakłada n a  producentów  sze
reg u  artykułów  obowiązek ich ozna
czania w określony spoaótr Rozporze 
dzenie to  stosu je  się jednak  w yłącz
nie do tow arów  w yprodukow anych w 
k ra ju , n ie  dotyczy zaś tow arów  w y
produkowanych poza obszarem  Rze
czypospolitej, có staw ia firm y  zagr; ■ 
niczne w pozycji ko rzystn ie jsze j, niż 
firm y krajow e.

O statn io  7w ,azek Izb Przem ysłowe 
H andlow ych w ystąp ił w te j sp-awie 
do władz, oodkreślajac, że rynel pol
ski przenika z obszaru w. m. Gdań 
ska szereg artykułów  ; rodukcji 
gdańskiej lub  zagraniczne-' ,ja k :  ko
sm etyk i, perfum eria , m ydło, środki 
odżywcze i lecznicze oraz konserw y, 
bądź w ogóle bez oznaczenia, badź y  
oznaczeniem, m ogącym  ? proy adzić 
nabywcę w błąd odnośnie k ra ju  p r  , 
dukcji tow aru . T ow ary te, dzięki 
w=p°m nianej p referetic ji w  zakresie 
oznaczania, m ają  u łU w io rą  conku- 
ren«*ję z wyrobami pochodzenia k ra 
jowego,
P O SIE D Z E N IE  RADY STOW ARZY 

SZEN IA  KUPCÓW POLSKICH 
W  najbliższy p ią tek  dm a 1 1  bm. 

o godz. 18-ej odbędzie się posiedze

nie P ady  Stow arzyszenia Kupców 
Polskich Porządek dzienny rebran ia  
obejm uje: 1) w ybory P rezydium  Ra
dy i członków Zarządu oraz w ybory 
członków K omisji K w alifikacyjnej i 
Komisji A rbitrów . 2) wniosek Z arzą
du w spraw ie nadania odznaki hono
row ej S tow arzysz n ia  Prezesow i F e
liksowi Paw łow skiem u, 3) uchw ale
nie regulam inu dla Oddziałów Stow a
rzyszenia, 4) omówienie prac bieżą
cych Stow arzyszenia w zakresie  a k 
cji kredytow ania kupiectwa, spraw  
,.ionopolowych oraz spraw y prawidło 
wego u jaw nian ia  firm  na  szyldach 
sklepowych.

7  ROLA KUPCÓW WINNO — 
KOLONIALNYCH

Pod przew odnictwem  prezesa A. 
Pakulskiego Hbyło się zebranie^ Za
rządu K oja Kupców W inno - Kom 
n ia lrych  Stow arzyszenia Kupców 
Polskich. Omówiono spraw ę podję
cia rrzez  Izbę Przem ysłow o - H andl 1 
wą prac nad uproszczeniem^ i ujedno 
Iiceniem przepisów , norm ujących o- 
b ró t a rtyku łam i żywnościowymi. Dc 
opracow ania nowyzszepo zagadnienia 
Z arzad powoła) specjalną Komisję- 
K om is j» ta  weźmie udział v posie
dzeniach Izby u-zem ysłow o - Handlu 
w ej, na  których re^rtszentować nę 
dzie pogląd ch rzęśc i'ań sk .igo  kupiec 
tw a winno - kolo” alnego n a  spraw ę 
obrotu artyku łam i żywnościowymi

16,2; M. W  KULI 
Niemiecki m istrz o lim pijski w  kuli, 

H ans W oehke, uzysnał na  zaw o d ach  
niedzielnych w  Berlinie najlepszy w 
tvm  rol.u w ynik  w  pchnięciu  kulą, a 
m ianow icie — 16,25 m tr, N a tych  s a 
m ych z aw o aach  w  b.e,:;u na 800 m. 
—  S ch au m b u rg  mial w yr.ik 1:56,2 m.

N a zaw o d ach  w  Lipsku Niemiec 
Long m ial w ynik  w  skoku  w  dal 746 
cm t., a  w  biegu na 100 m. —  11,1 sek.

Ł A D N E W YNIKI W Ę G R Ó W  
N a zaw o d ach  m iędzynarodow ych  

w b u aap eszc ie  nien -ecki lekkoatle ta  
Leichum zw ycięży ł w skoku w dal 
w ynikiem  734 cm t.

W  o iecu  n a  1U0 m. zw yciężył W ę 
g ier G yenes — 10,7 sek. przed Lei- 
chum em  —  10,9 sek 

N a  2 nule ang ielsk ie  w ęg iersk i za- 
1 w odnik  S zabo  ustanow ił now y rekord 

W ęgier w ynikiem  9 :14,6  min.
W  kuii —  D aian y i 15,09 m tr.
W  dysku  — M ad aras (W ) 47,23 m.

HUNCARIA M ISTR ZEM  W ĘG IL R  
W niedzielę ro zeg ran y  został w  B u

dapeszcie  m ecz piłkarski, decy d u jący
0  m istrzostw ie  W ęg ier. W  m eczu tym  
obro ń ca  ty tu łu , 'b u d a p esz teń sk a  H u,.- 
garia , pokonała  d ru ży n ę  K ispesti 3 :1 , 
z a trzym ując  przy sob ie  zaszczy tny  
ty tu ł.

TA K  PŁY W A JĄ  AM ERYKANIE
Na zaw odach  pływ ackich w  Los 

Angeles Adolf Kiefer uzyskał św ietny  
w ym k v’ p ływ an iu  stylem  g rzb ie to 
w ym  na d y stansie  100 y, m ianow icie
1 39,9 miń. W ynik  jest now ym  re- 
kor. em am erykańsk im .

N ow y rekord  S tan ó w  Zje inoczo- 
1 ych ustanow i) n ad to  P au l W olfe w 
p ływ aniu  na  150 n. sWlem ■'micnnym, 
n a ją ć  w ynik  D 49,3 min.

ZA  PR Z Y K ŁA D E M  N IEM IEC  
Z a przykładem  Niemiec, Japoński 

Kom itet Ol m piiski postanow ił o fiaro 
w yw ać zw ycięzcom  olim pijskim  w 
ig rzy sk ach  T okijsk ich  1940 r. —  p a 
m iątkow e m ałe d rzew ka W  tym  celu

N o u e  r e k o r d y
RIO D E JA N E IR O , 9. 6. Niemiec

ki kierow ca H ans von Stueck pobił 
św iatowy rekord szybkość5 na prze
strzeni kilome tra  ze startu  stojącego, 
osiągając szy tkeść  17( kim. na go
dzinę oraz rekord na  przestrzen i m i
li również ze s ta r tu  stojącego, osią
gając  szybkość 201 kim. 132 m.

w y b ran e  zostało  d rzew ko  gingko-bilo- 
ba w łaśc iw e Jap o n ii i uw ażan e  w  
C hinach  za a rzew o  św ,ę te , sadzone 
koio św ią ty ń  i p o siad ające  w y b itn y  
c h arak te r  d ek oracy jny .

Jak  sie okaza łe , w  klim acie eu ropej
skim drzew ko to  p rzy jm uje  się  i roz
w ija. >

O M ISTR ZO STW O  NIEM IEC
W  niedzit-Ię rozegrano, półfinaiow e 

m ecze w  piłce nożnej o im stizo s tw o  
N iem iec.

W  pierw szym  półfinale I FC N iirn- 
berg w  obecności 60.<XX> w idzów  na 
Stadionie olim pijsKim  w  Berlinie p o 
konało d rużynę  H am b u rg er S p o rtv rr-  
em .3:2 ( l :0 j .

W  drug im  półfinale FC Schałkc 04 
w obecności 60.000 w idzów  pokonało  
w  Kolonii d rużynę  V FB S tu ttg a r t  
4:2 (1 :1 ) .

Z a w o d y  k o la r s k ie
n a  D y n a s a c h

W e w to re k  w ieczorem  odoył sie 
n*. D y n asach  m ięo zy n aru d o w y  w yścig  
am e ry k ań sk i p a ra m i.

1 m ie jsce  z a ję ła  p a r a  M a tczak  - 
S ta li1 (W TC.) o jed n o  o k rążen ie  
przód p a rą  M ichalak  .  N ap iera?*  
( F o r t  B e m a ). T rzec ia  p a ra  f r a n c u 
sk a  L a F o u rn ie re  - N ico lle t. C z w a rta  
p a ra  O lecki -  W ło d arczy k .

W c ią g u  trze ch  g o az in  zw ycięzcy 
p rzeb y li 113.190 m tr .  Poszczegó lne  
f in isze  w y g r a l i ’ B orow ski ( 2 ) ,  1 'rącz  
k o w sk i, O lecki (3 ) ,  Ig n aczak , N icol
le t ,  P ooończyk , M a tczak , N a p ie ra ła .

Ksrąga k z t f r  Polskiej
R ozpoczęto  p race  nad p am ią tk o 

w ym  w y d aw nictw em  k tó r pod naz
w ą „K się g a  Jazd y  P ń sK ie j"  ukaże 
się  na 20-lecie N iepodległości. Re) 
d a k c ję  i kon tro lę  w y aaw n L  iwa objęli 
pp. gen. dr. W ien iaw a-D ługoszow '  
ski, płk. R akow sk i, kp t K- żm iński, 
red. S trum ph-W ojtk iew icz , a  ponać 
to  w  ch arak te rze  au torów  w y s tęp ; Ą 
pp. płk. D em bińsk i, ppłk. M achalsw* 
m jr. Ż óraw ski, m jr. B ogusław ski An
toni, rtm . D t lew anow ski, rtm  Ora* 
bow ski, r tm . G epncr. C ałość będrf* 
b o g a to  ilu s tro w an a  przez n a jw y b ii ' 
n iejszych  m alarzy  ba ta lis tów  P0*' 
skich. * i
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IP R A W A  W SI
W  n ow oczesn ych  ru ch ach  narc  

d ow ych  n a  jed n o  z p .erw szy ch  
m ie jsc  w j Dija s ię  spraw a w si  
W ieś bow iem  je s t  n ie ty lk o  żyw i 
c ic lk ą  ca łeg o  k raju , a le  i  n ieo  
gran iczon ym  rezerw oartm

Spółdzielczość na bezdrożach
, ł f o l f k s n o n t t ' . w a <l a g i t a c j ą

za pieniądze spółdzielców

KOLCE tez
RÓ2

Że Ł ~w. „fołksfront” jakkolwiek 
niejawnie, ale energicznie organizuje 
się w Polsce, .daje s iv nie ulega chy
ba wątpliwości, jak zapewne też nie 

jy -  u,e£a wątpliwości żt ta organizacja 
. . .  , , , . odoyw a się za pieniądze, ph„ą<x nic

w yeh  s i ł  naro* w jc h , n iezb ęd n ie  tylko z pewnych miejsęov.ych źródeł, 
k on ieczn ych  d la  za p ew n ien ia  każ ale i z zewnątrz, oraz, źe pomiędzy 
dem u  n arod ow i p o tęg i w  p rzyszło  „fołktfrontei.i a Komunizmem w-1- 
śo i:  n a  w s i żv ja  bow iem  lu d zie  i ^"'.ir^nyjn - zewnętrznym r.zccagól- 
w  najb& rdUej r f r .  -ych  w „  . . .  M ”któw
kacłi oraz p ro sto c ie  ob yczo jow  Bezwątpienia również główne na. 
Z e w si w ięc  do m ia s i c ią g n ą  c o , stawi ■■ c akcji’.' idzie w kerunKu 
roku n ow e zastęp y  lu d zi s iln y c h  pozyskani-. ■■ największych wpływów
i do  tw órczej p racy  n a jlep ie j  
p rzygo tow an ych . W k ś  w końcu  
n a jm n ie j u le g a  obcym  w pływ om  
i , —- n ie ty lk o  w  P o lsce , —  sta -  
now i n a jb a rd z ie j czy stą  ł jea n o  
l i tą  n arod ow ą m asę.

P r z y sz ło ść  w ię c  i p otęga każ
d eg o  N arod o  w du żej m ierze  za  
leży  od w ła śc iw e g o  u stro ju  ro ln e

ni w ieś pointo.
Szczególną troską iych wszystkich  

czyn.iików .est ni. dupuwczenir lud
ności wiejskiej polskiej do opanowa
ni- aasz/ch  miast ! miasteczek, do ich 
spolszczei.ia, do odżydzenia rzemiosła 
.landla i Jrob.iego «raz śiedniego prze
nosin. Ns pierwszą więc wieść « kry

stalizującym się wśtód chłopów fa 
chu .v kiesunkć opanowania na po- 

ząiek oocia] n-jprymitywniejszych 
>orn. nandlu v  nosta.; handlu straga

go , —  i to  n ie ty lk o  w  d z ied z in ie  ( nlarskiego, podjęty zosta1 cichy aiar.ti 
w y ży w ien ia . Zdają bobie t  tegu  przez „dzieci w dyw y”, o rozmaici 
dobrze »praw ę p a ń stw a  n a c jo n a 
lis ty c z n i jak  np W łoch y  i N ie m 
cy . O pieka nad w sią  i och ron a  je j  
in tere só w  przy p op ieran iu  śr e d 
n ie j  w ła sn o śc i s ta n o w i czę ść  naj 
is to tn ie jsz a  -en p i tyk i so c ja ln e j.

F rzecI m ń e  m a s ię  w  pań-  
t i u a c n  so c ja lis ty c z n y c h  i kom u
n is ty czn y ch , c a ły  w yriłeL  rząd zą
cych  sk ierow an y je s t  tam  na o- 
s ła b ie n ie  czyn n ik ów  ro ln ych  i 
zd ezo rg a n izo w a n ie  ży c ia  w ie jsk ie  
g o  P rzyk ładem  je s t  R o sja , a  o- 
e ta tn io  i  so c ja lis ty c z n a  F ra n cja .

ibrimy lyiko w kolektursch • 
• chrześcijańskich ■

aaaatiaii

CHLEW1ŃSKA
w iicka 14.

JADWIGA. Mazo-

: DZIERŻANOWSKI J. N. Świat 64 
Z —  F ie ta  5  — G niezno —  C h rcb - •
: e?B  ?
■ DZIEWULSKI ]. Kra:- Prztdm. 9 . ;
;  M arszałkowski 95. ;

: GR^lBhTsKA MARIA GABR. I
Z Królewska 7 m. 7. !* •
;  l. HAŁADEJOW * p t. „Szukasz |
J Szczęścia — W siąp tt chwilę”. ;
; Centrala;, War* iawr N. Sw iai ;
i  88 Oddziały. Krak Piztdm . 8" ,;
; N św iat 30, Marszałkowska 80 ,:
I Chłodna 64 :

:  L H-IRODYSKA ’ S-ka ALJOT”. :
; Senaturska 37. Kontc PKO 1029" ;w   ■
; LANGER JULIAN Marszałkowska : 
Z 121 C w orrec Gruwny l Ś rtd n i-!
Z cow y, Wolska 13, Tarnowa 46,1
; Poznań Mielżyftakiego 21 Kunto
I PKP i 66”. :■ - -   ■

„POD BIAŁ YM SŁONIEM' B rać-; 
: Ką 9, teł 711 £6.________________ :

? MARIA REMISZFWSK A Mar- 5 
i  w ałkow ate l  tel 9-”8-S7 f .K  O. :
I 29 60? j
■   *
; ROLAŃSKl J. Al. jerozolimskie 22 ■

SZYLFR ANTONI, 
tel. 5.71-51.

Bracka 10,:

: „bTOjt TU LOś TWOJ" ul. Z g o - , 
g -  p teł. 2.72 46 F Piastuszk’®, 1 

: wicz.

mniej luo więcej zakonspirowani a-lep 
ci rozpoczęli kampanię propagandową 
i nr irrenie niektórych Orgunizacyj 
spółdzielczych i w nrw'nvch o-genaęfe 
prasy codziennej i spółdzielczej, stara
jąc się wmówić tv chłopa polskiego, 
że „nie tędy droga”.

„ Wśród sfer społeczeństwa polsKiego, 
.iie stykających się z „robotą' kornu- 
■iłstyczną, li.ało zapewne znaną jest 
książka, wyda,.a w  wielu tys. egzem
plarzy p z v z  M. A. I (międzynarodo
wy instytut agrarni > w  Moskwie w  
.-oku 1935 p. i „Sześć lał walki o  wł6- 
ściaństwo" („Szest’ Hef no.-by za kre- 
stjunstwo”).

KsiążKi ta wydana przez. M AJ., 
znajdujący się pod kierownictwem- I. 
K. K. I (komite1 v,-yKonawczv „Ko- 
mimeinu ) jest zoio. nikiem szeregu 
prac, dotyczących dziaiamosci agits- 
cyjno - Komunistycznej u środ warstw  
wiejskich w rożnych krajach, m, i. 
1 w  Polsce czemu pośu lę/ony jest spe 
cjainy rozaział pióra niejakiego Wło- 
dav, sKiegc sarn żroułosłów tego na
zwiska zdraaza pochCwzenie żydow
skie.

Że specjalną uwagę kpmLniznr po 
śwłęca opanowaniu spółdzielczości 
wiejskiej, dowodzi tego m. i- fresc nr 
stępującego ustępu Oh st'. 13 w danej
k siążce :   I o cen iając  choraktei
masowy spółdzielczości rolniczej i jej 
olbrzymie znaczeni/ ekonomiczne, po
lityczne i ideologiczne ria wji, l.K.K.I. 
zwrócił prztde w^ystkłm  uwagę sek
cji na konieczność pmcy komunistów  
wewnątrz spółdzielczości rolniczej i w  
specłninej rezolucji, opracowanej w  
jń.33 r. wydal Konkretne dyrektywy 
dnatama. precyzując aajgłównń jsze 
hasta agitacyjne a la tcJi szerzenia na 
ttren.e różnych gaięzi i dziedzin »pó* 
dzieiczosci wiejsKiej. .”.

W  szczególność* dan_ rezolucja wj 
magm prowadzenia agitacji komupi 
stycznej wśród „t.arłowatego" i ma- 
lorolnegc -/lościajistwa, należącego 
do spółdzielni, celem uświada.niaiiim 
ich w  duchu zasad ki-operatvzmu z 
ZSRR. tudzież w  celu dyskredytowa
nie. duchowieństwa Katolickiego, pra

cującego w  spółdzielczości rolniczej, 
szerzenia na-eł walki klasowej i wal
ki z kapitalizmem, przeeiwsta\ łając te 
hasła zasadom zbiorowej pracy g o  jx>- 
darczej na gruncie cpółdziel^żego so- 
licmryzimi enonomicznego i neroao-
WcgO.

Oczywiście nc pierwszym miejscu 
stawiane jest nasio w-aiki z duchowień 
stwem ktatoHcKim, z ziemiaństwem i z 
wło iar itw m i zamożniejszym („ku
łaki’), wyw-łaszczenie ziemi folwarcz
nej bez odszkodowania, jaknajdałsze 
rozdrobnienie własności rolnej i spól 
nova gospudarowaiila. “ •

Guybj to kto chciał sprawdzić, o 
ile podobni hast- znajdują echo w 
prask polskiej, niech przeczyta np. 
artykuł p. 2 Cftmieltw- klegu w Nr. 
20 „Czasopisma Spółdzielczości Rol
niczych” z a t  roku p. t. „Wołajmy 
o reformę rolną”, albo też artykuł 
p. t. „Podstawy ekonomiki rolniczej”

v Nr. 48 z jd  rok„ w tygodniku 
„Zjednoczenie” W tym piśmiu wyds. 
wanym również jak i pierwsze przez 
Związen Spółdz - Rcln. i zarobkowo- 
goep., już się wyraźnie mówi o „ze
społów ej ’ gOLpodarc' rolnej i o „po 
dziale” zoiorów. W ano się poza tem 
zapoznać z giosnytr. programem p. 
Rapackiego, prz era Zwięzku społdz. 
spoi. „SpKnem”, wygioszonyi.. na ja 
biłeuazowym zjeździ'! tego Związku, 
w którym np. propagowatw jest tuka 
zasada, że „to, czego jednostka wraz 
z 'odzlną nie Jest w  stanie spożyć, 
nie powinno stanowić jej własności*.

Wspcriuniany już p. Chmielewski, 
..pionier” spiołdzielczości rolniczej, 
iwierdzi na izpaitach ..Spółdzielrzego 
Przeglądu Naukowego" już zupeh„ 
wyraźnie, ie  —  trwały może być tyl
ko front ludowy społevzr.r - gospoda. - 
czy, a dale' na innym miejscu urrzi - 
maje, iż „kołchozy” były w  W ielki,]

Rc-aji jedynym wyjwicjti z sytuacji i.~ 
jtały iii eksperymentem w  wysoldir 
stOp.uu udanym... co sprawiło... —  
wielkie ocknienie onergil społecznej, a 
to jrsi zdobycz nieładu

Jakż. słusznie na tle tego dzaju 
wystąpień „przewódcow apółdziel- 
czoś*-J pisz* ostatnio w „Gazecie Rói- 
mrzej zasłużony na polu pracy w  ka 
tol.ckiej spoiazielczooci polskiej p.

Zygmunt ihnatowicz, ze ipołeczcń 
stw o poiSKle całe a  w ię i i rolnicy 
winni baczną zwrócić uwagę na to, 
jakie ideały zuszc/ejnają j propagują 
w ludzie polskim pp. Rapacki, Cumie- 
iewsk: i inni, zwłaszcza wśród nło 
utgo  pukoleińa, kióryn się opiekują. 
Należy ter ujawnić, żi t; propaganda 
odbyii a się zr pieniądze wszystkich 
ipółdzielców," opodi (kowanych na 
zecz związków spółdzielczych. Bez 

względu na tc czy głu»zw,e zasad; 
podóuają się im, czy nie. S.

zyćzł l szobesaoie u o M e  cimskieMczdiii
Jeden wariat osty wtęce}?

(g .)  WyroK śm ierci na m order
cę ś. p. B ujaka i m otyw y, zako
m un ik ow an e przez sąd , w y trą c iły  
z rów n ow agi ca łe  żyd ostw o.

Ilu imartatów?
S jon istyczn a  „C hw ila" w brew  

w yrokow i w  da lszym  c ią g u  robi 
z m ordercy  w a r ia ta  i zam ieszcza  
a ep eszę  w ła sn ą  z W arszaw y:

Przed ogłoszeniem wyroku pod- 
sądnego wprowadzono poo silną 
eskortą na salę rozpraw. Obrońca 
oskarżonego adwokat Ftonijrwill 
rozmawiał przez któtki czao ze 
swym klientem. Adwokat interpelo 
wał Chaskielewicza, czj zdaje so. 
bie sprawę z tego, co sie działo 
dnia poprzedniego w czasie prze
mówienia stron. Chaskielewicz od
powiedział, że rozumiał, iż proku
rator żąda kary śmierci dla nie- 
go. Chaskii łewicz zapewnił sw ego 
obrońcę, źe prokurator nie rozu
miał jego. powołując się w swoim 
przemówieniu oskarżycielskim na 
niektóre ustępy z jego pamiętni
ka.

Następnie Chaskielewicz powie
dział awamii obrońcy, żc w tych 
pamiętnikach mc dzie am « kapi
talizm, ani o militaryzm, a idzie o 
trupa, o beczkę i t. j>. Wobec tego, 
że obrońca zorientował się. i i  Cha
skielewicz eiaca znów do sw eg- 
niedorzeczne go temat a, przeszedł 

do innej kwestii. Spytał się go w lęc 
jak się czuje zdrowotnie Odpo
wiedź brzmiała „ozytywnie Ostat 
nie pytanie obrońcy było, jak Cha- 

' skielewicz spędził noc ChasKiel. 
wicz udjiowiedział i Spałem bardzo 
dobrze, Dalsza rozmowa została 
przerwana wejściem aądu ii„ cuilę. 

P om ylon y  C h a sk ie lew icz! Oto 
m yśl przew odni .. Czy pom ylen i j 
b y h  tak że i ci w sz y sc y  żydzi, któ-^

rzy w la tach  1918 —  1920 a ta k o 
w a li n a sze  w ojska i sta w a li po 
s tro n ie  w rogów ? A m oże i ci tak 
że, co g ło s il i  na zach od zie  o po
grom ach  w  P o lsce  i i n arzu ca li 
nam  h an ieb n y  tra k ta t c och ron ie  
m n iejszo śc i żyd ow sk iej?

P.P.S. w służb ę 
2ydowskieJ

P ra sa  n ib y  p o lsk a , pom ocna ży
dom, ob u rzy ła  s ię  gru n to w n ie  na
szym  żądaniom  w y łą czen ia  żydów  
ze słu żb y  w  arm ii.

S o c ja lis ty czn y  „D zienn ik  Ludo 
w y" p is z e .

*. oKazji moruit w  Mińsku Mazc 
wieckim me tylke miasto to paulo 
oharą pogromu, an także rozpęta.ic 
wiwką agitację anij cmirną j szo- 
wm-styczną. Najoardziej typowym  
przyKłaaem, szczytem tej akcji był 
jeden : osratnich aryKułow pioma 
„ABC", żąaający z powoau -prawy 
ChasKielewicza usunięcia ze smzny 

, wojsKowej wszystkich zyuow, uraz 
wszystkich iui.iejszosci narodo. 
wycń z armii. W ten sj/osob „ABC" 
pragnie dosłownie powtórzyć w zo
ry hitlerowsKi e zapominając, tz w  
Niemczech żydn stanowili l proc. 
ludności, a w Polsce stanowią 10 
pro/, W ten sposób wici’ usunięcie 
mniejszości naroaowych z. arnnt 
jest żądaniem, które w rezultacie 
oałabić tylKo może siłę obroutą  
państwa. '

Wysuwając takie żądanie „ABC- 
pragnie uświęcić ostatnie r..Jtod) 
brze-iK.e, metody odpowiedzialności 
zoiorJwej t traktować pragme w y
rok na Jednego .noraeicę jaUo wy- 
lok na miliony obywateli w  Polsc* 
W ten sposób pragnie cię rozniecić 
z powodu jeanegc strzaiu, który

Nhjwleksty szsMdaT iwiala
(Korespondencja własna ,.A3C")

B erlin , w  czerw cu  37. , b lic zn o śc i. O sta tn io  w ięc  n a  k tó 
rym ś z ru b h czn y ch

TARKOWSKI W.
68, hoiidel win.

M arszalsowslca!

;  THIEML GRELLICH i aCIGAL-; 
i SKI, Krakowskie Pizedti-icświe 9 ,;  
; tel 2-95*18m —  ■

■WOLANSKA A, N. Świat 19. [m ____________________________  •

:  '»VUYNA S, Cnm ielna 20, kont. \
: PKO Nr, 188C :

W MIŃSKO MAZ.
zap ren u m erow ać ..A  B Cu m ożna  

o p. M ieczyń ław a K ojro  
uL W arszaw sun  97

H erm an  G oering, druga zebrań , n a
H itler*  osob w  brunatny , h kt6ry*h : do sk ru p u lątn e
N iem czech . — - je s t  dopraw dy n iep go p rzestrzeg a n ia  w sze lk ich  o rze

zm o rd o w an y . P ^ n f T u h k e j T  n a j - j f 5f w  n a  ce 'Ą u n ie z a '
ro z m a its z y c h  n ie z lic z o n ą  ilo ść , le ż m e n i > g o sp o d a rc z e  K u m -e c  cd
n a jw a żn ie jsze  t n ich  tc  w prow a j tam  s ieb ie
d zan ie w życie  gospodarczej ’z7e f ^ c c la r z e m , is tn ie
rola-lki oraz srraw  w a n ie  urzędu W y » k ie d y k o l w .e k  na św  terna

, ( lótiit n 4 a i« iv a  m  n */« «r1
prem iera  P ru s i dow ódcy arm u
lo tn iczy ch  A  rów n ocześn ie  zn a j
du je on czas i na rozm aite „repre  
zen tacy jn e"  w yja zd y  za gra n icę  i 
na częste  w y stą p ien ia  ną  zebra
n iach  i z jazd ach  przed pod ziw ia -

O aw iadczen ie to jeg o , m ające  sta  
n ow ić  p ew n ego  rodzaju  sam o
ch w alstw o  —  p rzy jęte  zo sta ło  J 
przez s łu ch a ją cy ch  sa lw am i życz  
h w ego  śm iech u  i burzą ok lask ów . 

O k reślen ie  to „n a jw ięk szy  kurne
jącym i jego  pełn ą  tem p eram en tu  c a r z  św ia ta ' n ad zw yczaj bo-
w ym ow ę N iem cam i.

P o p isu je  s ię  na  n ich  ch ętn ie  jo  
w ia ln ym i czy  n a w et w u lgarn ym i 
ok reślen iam i lub w yrażeń .am i, 
przy pom ocy k tórych  n a jła tw ie j  
tr a f ić  do serca  n iem ieck iej pu-

K o w  i  z m i a n y
w  a rm ii So w ie ck ie j

M 0 RKW A 10,6. O głuszono urzę  
dow o szereg  znnan na n aczeln ych  
sta n o w isk a ch  w arm u sow ieck iej.

D ow ódca d yw izji Jefrem ow  mila 
n ow an y  zo sta ł na sta n o w isk o  do
w ód cy  n ad w ołżarisk iego  ok ręgu  
w o jsk ow ego  Jak  w iadom o, w  dn, 
11 m aja n a  sta n o w isk o  to  p ow oła 
ny zo sta ł m arsza łek  T u ch aczew -  
sk l. jednakże sta n o w isk a  tęgo  n ie  
ob ją ł. M ianow anie J e f  rentow a  
P otw ierdza pogłosk i o u su n ięc iu  
T u ch aczew sh lego .

D o tych czasow y  gen era ln y  in 
spektor k aw alerii m arszałek  Bu

d ien n y  m ianow any zo sta ł d ow ód
cą  m osk iew sk iego  okręjgu w ojsk o 
w ego .

D ow ódca arm ii d ru g iego  stop  
nia D ybienko m ian ow an y  zosta ł 
dow óacą okręgu  w ojsk ow ego  le- 
n in grad zk iego . W ynik a  stąd , że 
dow ódca arm ii Jak ir, m ian ow an y  
U  m aja dow ódcą len m g ra ó zk ieg o  
okręgu  w ojsk ow ego  zo sta ł u su 
n ię ty  z  tego  stan ow isk a . Praw do
podobnie J ak ir  popadł ró w n ież  w  
nie ła sk ę

D ow ódca arm ii K u /b y szcy  m m - 
riov an y  zo sta ł dow ódcą okręgu  
w ojsk ow ego  zakaukask iego.

w iem  tra fn ie  u jm u je  ch arak tery
sty czn e  cech y  d z is ie jsze j p o lityk i 
i d z ia ła ln o śc i gosp od arczej N ie  
m ieć , w p ogon i za su row cam i, o- 
raz w  sz tu czn ej ich  p rodukcji 
sk w a p liw ie  zb iera  e ię  dziś w  
N iem czech  w sze lk ie  resztk i, od 
padki i b ezw artośc iow e zd aw ało

używ an ia  n a jrozm aitszych  zagra  
n iczry c h  artyk u łów  sp ożyw czych  
—  pełno je s t  ró w n ież  p rzep isów  
naK azujacych zb ieran ie  i m agazy  
n ow an ie  w sze lk ich  od p ad k ów : n ie  
w olno  pop rostu  mKomu w yrzu cać  
resztek  jed zen ia , tr„eba je  bo
w iem  odprow adzać do sp e c ja l
nych  sk ła d n ic  i m agazyn ów . Przy
p om inają  s ię  tu  zu p ełn ie  czasy  
w ojen n e, f  1 1  J  Ńś* ‘

N iew o ln o  Więc np. zbyt nrubo 
ob ierać  k a r to fli, an i te ż  w yrzu 
cać  na śm ietniK  ob ierzyn : zu ży tf  
on e być m uszą  jako pokarm  dla  
krów  j św iń , i p rzy czy n ić  s ię  w  
ten  sp osób  do zw i-ęk szen .a  p ro
dukcji ro ln icze j. J eszcze  ostrzej  
zab ron ion e je s t  m arn ow an ie od
padków  m ięsa  i t łu szczy , szereg  
drob iazgow ych  p rzep isów  regu lu  
je bow iem  u życie  , ich  w  ce la ch  
przem ysłow ych , To sam o d otyczy  
od zieży  i w  jzelk ich  m a te r ii; is t-

by s ię  szm aty . Ta aż do p rzesad y  i h ie ;ą  sp ecja ln i z t-o r n ic e , do któ- 
doprow adzona „oszczędn ość"  go- ryob r e s z tk i  tak ie  t r z e ł » zam  lić, 
spod arcza  w yb -ja  d z iś na życiu  j celem  prze” ier  m la ich  a^-o- 
N iem -ec  bardzo s iln e  p ię tn o , s t a - ( te i« n? od now ione nu .eria ły .

padł przea rokiem, prawdziwą w oj
nę namową Polaków z innymi 
współobywatelami kraju, "wojna ła 
oczyw iście zakonczyćby się mogła 
Klęską sam ego pańotwa, jego roz
strojem f rozprzężeniem.

I ułatego też wojna taka — mi
mo wielkich chęci I starań podże
gaczy — nie wybuchnie, sta ą jej 
bou ,em na p. zeszkotuii wszystkie 
siły ładu pracującego, który widzi 
w roisci v atniejsze zag3dnem a  
od sprawy Chaskielewicza.
T ulski lud  p racu jący  m a chyba  

„ w a żn ie jsze  zagad n ien ia" , n iż  za  
przew odem  sw ych  ' so c ja lis ty c z 
n ych  w od zów  b ron ić  żydów  przed  
P olakam i

Chaskielewicz
i demokraqa

D o g ło só w  ob u rzen ia  p rzeciw  
nam  w  ob ron ie  żyd ów  p rzy łącza  
s ię  i w yd aw an y  przez Z w iązek  
N a u czy c ie ls tw a  P o lsk ieg o  „D zieli 
nik  P oranny" ,

Prosto, wyraźnie i uczciwie. Kon
stytucja —  martwe litera. Podsta
wy konstytucji, praworządność w 
państwie — to zbankrutowane do- 

-ńrrym. Wypadek zabójstwa w N o
w o MińsKu — to sztandar wnzitiej- 
szv p ii wszystko, co w Pojsce ca
li- pokolenia w v.ałce, trudzie i zno
ju zbudowały. Można i tak- Co się 

dnak stanic gdy wszy c<ie grupy 
apołccznc i Ideowo - polityczne za- 
tzną rozumować na wzór „ABC"?

Atam) wrażenie —- że Wielkie 
nieszczęścia; wojna domowa i auar 
chia, w  Id irych nie miłość do naro 
du i państw*, ale głupota panować 
b**dzie. Tc jest jedna sprawa wy
stąpienia „ABC". A druga? Co
dziennie ze szpuli tego pisma piy- 
n ą nawoływania do wyraźnego 
jrrzewrotu. Ponieważ akcja ta toczy 
się bez przeszkód, więc w giowach 
nieszczęśliwych czyi stoików ABC 
może łacno s  ę przeiconanie,
że propaganda pizew,rotu jest w  
Polsce uitgalizowana.
O rgan  rew o lu cy jn eg o  n a u czy 

c ie ls tw a  o b a w ia  s ię  leg a ln eg o  
p rzew rotu  nu szkod ę żydów . N iech  
p o lsk i n a u czy c ie l, b ron iąc Cha- 
sk ie lew iczó w , ita je  w szeregu  o- 
b ro ćcó w  dem okracji p rzeciw  f a 
szyzm ow i 1 ,

B r a d a
D o h u m an itarn ej obrony ży 

dów  n a w o łu je  lew fcę  polską p. 
Sam u el H ir szh o m  w  „N aszym  
P rzeg lą d z ie" : k

Odyby zaś ni* udały się odczyty, 
to należy podjąć akcję broszurową. 
Ze .wstydem t;z.*ba stwierdzić, że 
ogromną ruchliwością odznacza,ą 
się antysemici, natomiast żywioły 
numan-tarne wykazują gnuśność i 
ospałość. Pierwszy krok ra tym  po- 
!i zrobiły kola socjalistyczne. W 
roku ubiegłym ukazała się broszu
ra p. m. „O żydach i antyse.nityż- 
mie", zainicjowana przez Bund, ,a- 
ko doclaie* ao „Myśli Socjalistycz
nej". W tym dziele zbiorowym 
wzięli udziai bundowcy (Alter f 
Orzech) z jeanej strony, oraz pp- 
pesowcy (Zaremba i Próchnik) z 
drugiej.
A lter, O izech  i Zarem ba w ra«  

P róchn ik iem - P . P . S , i k om uni
sty czn y  żyd ow sk i „B und" w  b ra
tersk ie j p r iy ja fn i.

KitSZTC # N A  
SŁA e o ś ć

S p ry tn y  ż y d e k  ze S tan isławo  
w a napisa ł do  ks. W in d so ra  o 
pom oc m aterialną, g d y ż  k o 
cha sie do szaleństwa, pc  ksią  
żęcem u, w p e w n e j  d z ie w 
czynie  i spow oau  braku cdpo  
u ls d m c h  fu n duszów  nie m o-  
i e  j e j  poślubić.

Książe m a słabość d c  iakich  
spraw  no i p rzys ła ł  do S tan i
s ław ow a  IGO fu n tów  angiel
skich w zruszon y tragedią.

K osztow na słabość  —  taka  
pani S im pson  raz , tak i ~ydek  
ze S tan is ław ow a dw a, a ilu in 
nych

Jednak ż y d z i  w szędz 'c  zw ę  
szą inieres.

AR TYK U ŁY
TELEFONICZNE

AJa zn a k o m ity  sposób
w p a d ł  p. Mateusz Gliński (o d  
„naszych") red a k to r  i w y d a w  
ca „Muzyki". Oto zam ieszcza  
on d w a  ar tyku ły ,  p o d p h a n e  
R om an M aciejowski i Michał 
Kondracki, z  drobną  uwagą  
„artyku ły  napisane na p o d s ta 
w ie  ro zm ó w  telefonicznych

N ajciekaw sze  jest, że  p. Ro
man M aciejow ski tw ierdz , że  
nic podobnego przez  telefon  
nie m ów ił,  a j> b ondracki  
w p ro s t  o d m o w it  w sze lk ie j  
w spó łpracy  z  „Muzyką".

Jak w id z im y ,  p. Mateusz  
Gliński okazai się n aw e t d o w  
Cipnieiszym  o d  p. R z y m o w 
skiego: tam ten  cudze a r tyk u ły  
p o d p is y w a ł  sw o im  n azw is 
k iem . i m  sw o je  w ypoc in y  ho
noruje innym i nazuńskami.  
P raw dopodobn ie  n ied ługo z a 
cznie d ru kow ać  nieznane m a 
zu rk i  Szopena, zd o b y te  r>a 
p o d s ta w ie  seansów  sp iry ty s ty  
cznych. (Zast.).

Z&euim ciura...

n ow i tre ść  n iez liczo n y ch  w yd aw a  
n ych  ok óln ik ów  i regu lam inów .

! I  je ż e li tę  „politykę"  gospodar- 
| czą  p orów n ać obrazow o ao pracy  

śm ieciarza , zb iera ją ceg o  po pod- 
i w orkach  i śm ietn ik a ch  w sze lk ie  

m in im alną  ch oćb y  m ające  w a r 
to ść  odpadki, to  G oering, k ieru  
ią cy  tą  p o l:tyk ą  s łu sz n ie  n azy
w ać s ię  m oże n ajr/iekszj-m  n le ty l 
ko szm aciarzem , a le  i śm ieeia - 
rzem św ia ta .

D o n a jw ięk szych  zdaw ałoby się  
absurdów  d oszło  tu w  d zied zin ie  
spożyci czej. F oza  osław ion ym i 
,.E in  top fger ich P am i"  (ob iad  w  
jed nym  garnku), oraz zakazam i

d ia tego  ta  p rzy p isy w a n a  sob ie  
przez G oeringa nazw a „n a jw ięk 
szego  szm aciarza" .

O czyw ista , że pow odow ać to 
m usi ogrom ne sk ręp ow an ie  i u- 
tru d n ien ie  ż y c ia : drob iazgow e
zb ieran ie  i so r to w a n ie  w sze lk ich  
odpadków , p och łan ia  n iera z  w ię  
cfcj czasu  i en erg ii, a n iże li zeb ra
ne te  odpadki są  w a rte . I  w yw o
łu je  sp rzec iw y , d ow cip y  i k ry ty 
kę. !

Sam a jed n ak  m yśl tak ieh  ..osz
czędności" , m ających  n a  celu  u- 
n ieza leżn ien ie  s ię  g osp od arcze  rai 
zagran icy , — godna je s t  u zn an ia

W STYD
Dziś, gdy w  ccitcj 1’oisec 

jes t  p row a d zo n a  w ałka  o  od- 
zyd ren ie  w szys tk ich  odcinków  
naszego życ ia  społecznego,  
znalazła  się insty tucja  k tóra  
zaczęła  p rzy jm o w a ć  ż y d ó w  do  
swego grona, w ys taw ia jąc  so 
bie tym  najlepsze  św iadectw a  
s w o je j  działalności.

Mowa tu ta j  o Polskim  Zw id  
zku  Szerm ierczym . D o tych 
czas żaden  klub  ży d o w s k i  nic 
b y ł  p r z y ję ty  na członka Z w iąż  
hu, dopierc w  ostatnich  
dniach p r zy ję to  „Makaki . 
T ak w ięc sport  szerm ierczy ,  
t r a d y c y m y  sport P o laków , zde
c y d o w a ł  się na zaproszen ie  
do sw ego grona p arszyw ców  
z  „Makabi". Trudno o w iększy  
w s ty d  i hańbę.

1 to w łaśnie po uchwałach  
Polskiego Z w iązku  L ek k o a 
tletycznego i Polskiego Z w iąż  
ku to w a rzy s tw  w ioślarskw h,  
po  uchwałach usuwający<h zy  
d o w  poza  nawias polskiego  
życ ia  sportowego.

To stanowisko ludzi, s to ją 
cych na. czele Polskiego Z w iąż  
k a  Szerm ierczego, za p a m ię ta 
m y  dobrze  i p r zyp o m n im y  so 
bie w  s tosow n ej chwill.

C iekawe, w  ja k i  sposób p o 
w zię to  tę uchwałę, Otc p re ze 
sem Pol. Zw. Szermierczego  
jes t  p. Baiaban i w łaśnie na 
jego nalegania „Makabi “ zo 
stała przy ję ta  ' w b rew  p ro te 
s tom  innych cz łon ków  zu~zą- 
du. Jednocześnie ja k iś  Bahi- 
ban je s t  rabinem . C iekawe,  
czy  io ia sam a rodzina? I czy  
to nie k rew n ia k  pana p re ze 
sa?

Jeśli iak, lo ro zu m iem y już 
w szystko .

B. RBZA

S z e w c y  z  G n ie z n a
U c h w a l i l i  b o j k o t  ż y d ó w

i p och w ały .

G N rEZN O  10-6 ( te l. w ł.)  O sta t  
n ie  zeb ran ie  cech u  szew ek  ego  po
w z ię ło  w a żn ą  u ch w a łę , którą spo
łecz eń stw o  m U sta  p rzyję ło  z u- 
znan iem  U ch w alon o  m ia n o w ic ie  
b ezw zg lęd n y  bojkot żyd ow sk ich  
f i r n  cb o lew karck ich  i dodatków  

szew sk ich  Z ebraniu  p rzew od n i
czył n  arszy  cech u  p B r. P ejka . 
P ozs tą  u ch w a łą  —  om aw ian o

St. Kam>nski spraw ę kasy  b ezp rocen tow ego  kr<

dytu  dla rzem iosła  i o sta tn i ziazd  
rzem iosła  w  P ozn an iu .

W K U T N IE
zap ren u m erow ać „ A B C "  m iż n i  

u p. E. L ew an d ow sk iego  

(K loak g a ze to w y )
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K h k a  u w a g  o re fo rm ie  s u t a ć j y  p o iu n lstyc zriy c h
N a  te m a t re f o rm y  s ta d ió w  po

lo n is ty c z n y c h  u k a z a ł ;  s ię  w  p r a 
s ie  d w a  a r ty k u ły  P ie rw s z y  p . F r .  
Ml p. t .  „O  re f o rm ie  s tu d ió w  po- 
lo n ia ty c z n y c h " , d ru g i  p . J .  K a d e n  
B a n d ro w sk ie g o  p . t .  „ A r ty k u ł n a  
c z a s ie " . P . F r .  M l. rzeczo w o  ja k o  
fa c h o w ie c  -  p o io n is ta  ro z w a ż a  za  
g c d n ie n ie  s tu d ió w , r z u c a ją c  pod 
a d re s e m  n a u c z y c ie li p o lo n is tó w  
p y ta n ie ,  czy  ob ecn y  c h a ra k te r  
s tu d ió w  p o lo n is ty c z n y c h  p o z w a la  
n a u c z y c ie lo w i n a  p e łn ie n ie  o d p o 
w ie d z ia ln e g o  z a d a n ia  w y c h o w a w 
czego . T y m c z a se m  n ie s p o d z ia n ie  
„w ysK oczył“ p . K a d e n , p o p .e ra ją c  
o g n iś c ie  m o cą  sw ego  e la s ty c z n o g o  
p ió r a  ro z w a ż a n ia  p . F r .  M l., p o tę 
p ia ją c  w  c z a m b u ł to , o czym  n ie  
m a  p o ję c ia . P . K a d e n  w y rz ą d z  i 
n ie d ź w ie d z ią  p rz y s łu g ę . N ie  d a r 
m o is tn ie je  p rz y s ło w ie : „C o p o ru  
sz y ł K ad en , teg o  ne  tk n ie  ż a d e n " , 
S łow em , re fo m ie  s tu d ió w  —  p o 
m óg ł ta x , ja k  n p . ży d z i, k tó rz y  
ch c ą c  u lży ć  k o n io w i z s ia d a ją , by  
rzekom o  p o p c h n ą ć  w óz a  w ła ś c i
w ie tr z y m a ją  s ię  go, z w ię k sz a ją c  
c ię ż a r . M a ło  że p. K aden  u d e rz y ł 
n a  w sz y s tk ic h  i w sz y s tk o  co m a 
coś w sp ó ln eg o  z p o lo n is ty k ą , lecz  
p o za ty m  o g ło s ił n o w ą  re fo rm ę . 
M a trw i go p rz y s z ło ść  m ło d z ieży , 
k tó ra  g rz e o ie  w p rz e sz ło śc i , m u s 
s ię  ta k  d u żo  u czy ć , by  co ś um ieć . 
P ra w d u p o d o b n ie  p rz e d  ty m  t. zn . 
z a  c zasó w  p . K a d e n a  m a ło  s ię  u- 
czono , le c z  w ię c e j n m r in o , z r e s z 
tą  n ie k a ż d y  je s t p . K ad en em , by  
n ie  u c z ą c  s ię  — u m ieć .

„O ży w ić  b e z d u s z n ą  p o lo n is ty k ę  
Jorzez w p ro w a d z e n ie  do s tu d ió w  
l i t e r a tu r y  w sp ó łc z e sn e j, k tó r ą  tw o  
rży m y "  —  w o ła  w ie lk im  g ło sem  
p. K a d e n .

O czy w iśc ie  chce , ab y  o tw orzo 
no d la  p a n ó w  z P  \  L .-u  k a te d ry  
l i t e r a tu r y  n a  w z ó r f r a n c u s k i .  Z ło
ś liw i tw ie rd z ą , że m y ś la ł  p rzed e

w szy s tk im  o so b ie , ś n i ł ,  że w y k ła 
d a .

M :m o w sz y s tk o  w  n ie k tó ry c h  
p o w ie d z e n ia c h  p. K a d e n a  w id a ć  
p rz e ja w y  sz c z e ro śc i. L ecz  cóż?- 
My p o lo n iśc i re fo rm ę  s tu d ió w  go 
rą c o  p o w ita m y  i b ęd z ie m y  do n ie j 
d ąży ć  rzeczo w o  z p o w ag ą .

Z r a d  p. K a d e n a  n ie s k o rz y s ta -  
m y i tj-m  ra z e m , le p ie j n ie c h  z re 
fo rm u je  g ro n o , g d z ie  m u  je sz c z e  
w ie iz ą .

O g ie ń  ożyw czy , k tó r y  p ło n ie  i oży 
w ia  p ły n n ą  n a tu r ę  p  K a a e n a  
n ie c h  o b u d z i Ś p iący ch ... w  fo te 
la c h . D y k c ja , k tó r ą  z a le c a  n ie c h a j 
m u  s łu ż y  do... k a d z e n ia  ty m , n a  

, k im  m u  za ie ży , n ie c h  d a ie j p iy w a . 
K a d e n o w a  s z tu k a  tw o rz e n ia  n ie c h  
z o s ta n ia  jeg o  ta je m n ic ą  b o  ja k  po 
w inno  s ię  tw o rz y ć  *' w e d łu g  s t a 
ry ch  m e to d  w iem y “

Z a rę c z a m  pod s ło w em , iż  oo ec-

n ie  te ż  d ażo  m ów i s ię  o w p ły w a c h  
i z a 'e ż n o ś c ia c n  w  l i te r a tu r z e  n a  
w y k ła d a c h .

Z a m ia n a  s tu d ió w  p o lo n is ty c z 
n y c h  n a  l i te r a c k ie ,  a w ła śc iw ie  
n a  „ h a d e n is ty c z n e " , j a k  w y n ik a  z 
r e io rm y  p. K a d e n a , n ie  u d a  s ię . 
W iem y , ir  „ k a d e n iz m "  w  ży c iu  
p o p ła c a , m y  je d n a k  p oza  p is a 
n ie m  i g a d a n ie m  c h cem y  co ś  u - 
m ieć  —  w ie d z ie ć . T en  z a ś , k tó re 
m u  śn i się  k a te d r a  u n iw e rs y te c k a  
m u s i n a p ra w d ę  p oza  u m e ję tn o -  
śc ią  p is a n ia  p o s i» d a ć  rz e te ln ą  w ie  
dze, bo k a te d r a  to  n ie  fo te l n ie 
s te ty .

P l a s t y k a
r- ą

Z .  W a l i s z e w s k i  i A .  R a f a ł o w s f c i  -  I . P . S .

, Z a z a sz c z y t p rz e k s z ta łc e n ia  n a s  
po lo n istó w  w  l i te r a ió w  d z ię k u je 
m y , n ie  je s te śm y  g o d n i, a  m oże p. 
K ad en  c h c e  z p o lo n is ty k i u czy n ić  
f ib ę  F A .L .- u ?  J e ś l i  t a k  to  n ie c h  
w ie, ze m y  n ie  chcem y

W a l n a  o  [ ę r y k  w y k ł a d o w y
na u n iw e rs y te c ie  t i ń s k m

P a r la m e n t  f iń s k i  u c h w a lił  u s ta  
w ę o w p r o w a d z e n i  n a  u n iw e rs y 
te c ie  w  H e ls in k i ję z y k a  f iń s k ie -  

j go ja k o  u rzęd o w eg o  i w y k ład o w e
go, je d n a k  15 p ro fe so ro m  pozw olo

no n a  d a lsze  w y k ła d a n ie  w  ję z y 
k u  szw ed zk im . U s ta w a  t a  d o tk n ę 
ła  s z w e a z k ą  m n ie js z o ść  (30 .000  
lu d n o ś c i) ,  a  n ie  z a d o w o liła  n a ro 
dow ców , ż ą d a ją c y c h  -  c z y s to  f i ń 
sk ieg o  u n iw e rs y te tu .

Kolonie letnie dla akademików

Zagraniczni studenci
w e  W ł o s z e c h

W  P a la z z o  R o m an o  odby ło  się 
o s ta tn io  u ro c z y s te  o tw a rc ie  p rzez  
m in is t r a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h
h r ,  C ian o  K o la  Z a g ra n ic z n y c h
S tu d e n tó w  p rz y  U n iw e rsy te c ie
R zym sk im . C elem  te g o  K o ła  j e s t
w zm o cn ie n ie  k o n ta k tu  s tu d e n tó w  
in n y c h  n a ro d o w o śc i z u c z e n ia m i 
w ło sk im i.

W zorem  la t  ubiegłych an ia  1 lipca 
Dr. zostaną urucnom iune kolonie le t
nie w Drobinie m a akadem ików . D ro
bina stanow i własność Tow B ratn ia  
Pomoc U niw ersy tetu  J . P została 
mu onarow ana przez i. p. mec. Leo 
na Papieskiego w r. 1919.

Kolonie o rgan izu je  zarząa  B ra t
niej Pomocy dokładając dużo w ysił
ku, by pobyt przyniósł uczestnikom 

prawdziwe korzyści. Kolonie są  czyn 
ne w npcu i sierpniu , op ła ta  za m .e- 
szkanie i całodzienne utrzym anie w y
nosi 2 zł. dziennie. N iezam ożnym  Za 
rząd  Tow. B ra tn ia  Pomoc p rzyznaje

daleko idące u lg i w” opłatach i n ie
k tórzy  niezam ożni studenci w ysyła
ni są  n a  w akacje zupełnie Lezpłatnie

Szereg  g ier, sp„rtów  i rozryw ek 
w ytw arza n a s tró j beztroski, hum oru 
i w esela  Miły n a s tró j spraw ia, że z 
roku ,ia  rok  zg łaszają  się n a  ko.o- 
nie tłum y studentów , a  wypadki kil
kakro tnego  pobytu w Drobinie stano
wią n iem al regułę.

W cześniejsze zapisy  p rzy jm u je  
B ratnia Pomoc U. J . P. K rak  P rzed 
mieście 30, te l. 277-02 Inform acji u- 
dziela A kadem icka K uchnia Tow.
i-a te ren ie  U n iw ersy tetu , tel. 273-88.

Czy palisz w  tólku?
Z a l e t y  i w a d y  d o a re g o  m a ł ż o n k a

W  im ie n iu  s tu d e n tó w  z a g r a 
n ic z n y c h  p rz e m ó w ił s tu d e n t  P o 
la k , s k ła d a ją c  n a  rę c e  h r . C iano  
a d r e s  h o łd o w n ic z y  d la  M u sso li
n ieg o .

Kobety na uczelniach
m e m i s c K l c n

W  ro k u  szko lnym  193Ó-37 z a p i
s a n y c h  by ło  n a  w y ższy ch  u cze l
n ia c h  w  N iem cz ech  n a  o g ó ln ą  
liczb ę  74.000 s tu d iu ją c y c h ,  10.736 
k o b ie t . S y s u n k o w o , n a jw ię c e j, 
bo  p rz e sz ło  80 p ro c . k o b ie t s tu 
d iu je  n a  u n iw e rs y te c ie  i w szko 
łach  w e te ry n a r y jn y c h .

L o n d y ń sk i ty g o d n ik  „ S u n d a y  
C h ro n ic ie "  o p u b lik o w a ł r a c h u 
nek  g rzech ó w  n a jc z ę ś c ie j  p o p e ł
n ia n y c h  p rz e z  m a łżo n k ó w  w obec 
sw y c h  n a jd ro ż sz y c h , P c d łu ż 
szym  w s tę p ie  r e d a k c ja  w y d ru k o 
w ała  l i s tę  14 z a p y ta ń  do c z y te l
n ików .. S koro  n a  14 p y ta ń  9 odpo  
w ied z i b ę d z ie  b rz m ia ło  p rz e c z ą 
co, b ęd z ie  to  dow odem , że m ąż  
u s to s u n k o w u je  s ię  w obec sw e j 
n a jb l iż s z e j  is to ty  p o w ażn ie  i za  
s łu g u je  n a  m ia n o  n o b liw eg o  to 
w a rz y sz a  ż y c ia . P y ta n ia  te  
b rz m ią

1. C zy c z y ta sz  p rz y  s to le ?  2. 
Czy p a lis z  w  łó ż k u ?  3 ) Czy z a 
p o m in a sz  w y czy śc ić  p rz y rz ą d  do 
g o le n ia ?  4 ) C zy n azy w ao z  sw ą 
żonę  d ru g im  „ ja " ?  5 ) Czy s w o ją ,  
m a tk ę  w s k a z u je s z  ja k o  w ie lk i |

p rz y k ła d  do n a ś la d o w a n ia ?  6 ) 
C zy z a p o m in a sz  o im ie n in a c h  
sw e j m a łż o n k i?  7 ) C zy z a p r a 
sz a sz  gośc i do dom u bez  u p rz e 
d z e n ia  żo n y ?  8 ) )  Czy u c h y la s z  
s ię  od  w y p ro w a d z e n ia  d z iec i do 
k o śc io ła ?  9 ) Czy p rz e ry w a s z  żo 
n ie , gdy ta  o p o w ia d a ?  10) Czy 
n ie u m ie ję tn ie  o b c h o d z isz  s ię  z 
a p a ra te m  ra d io w y m ?  11) Czy 
p rz e c e n .a s z  sw o ją  w a r to ś ć ?  12) 
C zy n ie  p o d z iw ia sz  sw e j w y b ra n 
ki w  n o w e j s u k n i . 13) C zy w ch o 
d z isz  do m ie sz k a n ia  bez  oczyszczę  
n ia  o b u w ia ?  14) Czy o p ró ż n ia sz  
z a w a r to ś ć  sw y c h  k ie sz e n i w  obe
cn o śc i m a łż o n k i?

O czy w iśc ie , c i, k tó rz y  n ie  p a 
lą , go lę  s ię  u  f r y z je r a  i n ie  
p o s ia d a ją  r a d i a  —  m a j ) sz a n s e  
t r z y k ro tn ie  w ięk sze .

P o d r ó z u i  s a m o l o t e m

W poprzedniej recenzji zaznaczy
łem, że na tw órczość Z ygm unta Wa- 
liszewskiego działało bardzc wiele 
wpływów i dzisiaj w ypadnie ocenić 
jak się one u niego przejaw iły.

Zygm unt Waliszewski jest typo
wym m aiarzem , który poddał się cał
kowicie wpływom F aryża  i prace 
pow stałt wyłącznie z  jak iegoś we
wnętrznego poczucia i przemyślenia, 
a które nie były tw orzone pod ni
czyim wpływem , posróo ogromu prac 
innych należą do w yjątku.

Będzie to  przede w szystkim  kilka 
krajobrazów  i cały szereg szkiców 
wykonanych ołówkiem, gw aszem , 
akw aielą, czy naw et atiam entem .

Ale, niestety, wiele z nich ma ce
chy akaaem izm u. 1 tak np. cala gru
pa aktów  wykonanych kredką, je s t 
nieprzyjemnie realistyczna. Realizm 
stosow any przez W aiiszewskiego 'a- 
ko iragm ent kompozycji, m ający być 
jej centralnym  punkiem w ypada bar
dzo dobrze. Ale zbyt realistyczna ca
łość .dzi nas brakiem umiaru i często 
ma pewien specjalny posmak,

Charakterystycznym  zjaw iskiem  u 
tego artysty  jest wielka i.ierówno- 
mierność w  podchodzenia do prac. 
I tych, którzy jeg o  prace zaczną o- 
gląuać od obrazu p. t. „Zuzanna i 
starcy" spotka miła niespodzianka, 
że inne są  wcale dobre i że ten na
leży do mniejszości. I naw et pośród 
tej mniejszości zadziwia nas, że Wa- 
iiszewski w jednej pracy zdołał zgro
madzić taką niosę niezwykle tanich 
efektów. Kolor jesł w prost oktopny, 
nie m ów iąc już o w adach św iatta i 
kompozycji.

To, co tu oglądam y, w ykracza poza 
granicę możliwych i dopuszczalnych 
w annięć w pracach artysty, Ale nie 
jest to nic strasznego, bo o „Zuzan
nie" szybko zapomnimy bez szkody 
dla całej twórczości W aiiszewskiego, 
z której bardzo wiele prac w sztuce 
pozostanie. ' *

W aliszew ski posiada szereg obra
zów o zupełnie wyraźnym  sprecyzo
waniu tego, czym chce widza zain
teresow ać. Portret m alarza Deia- 
croix ma bogate kolorystycznie p la
my j mocne zesuw jenie., tych planu 
Sposób ich ułożenia wskazuje, że me 
są one przypadkow e, a natężenie ich 
obliczono po prostu z m atem atyczną 
ścisłością. Rzeczy wście obraz tobi 
w rażenie pracy o formie całkowicie 
skonczor.ej.

Do barazo dobrych i subtelnie od 
czutych należą „Błonia w K rakowie" 
i „Boul. y au g iia rd " . Poza tym  n e
można pominąć św ietnych i 6krupu- 
iatnie poa w zglęaem  techn.cznym 
przestudiow anych plafonów i figlar
nych ilust.acyj do „Don K ichota", a 
zwłaszcza bardzo w zruszającej p ra
cy p. t. „Krucyfiks w iejski".

T rzeba zaznaczyć, że Zygmunt
W aliszewski tw oizył w niezwykle
ciężkich w arunkacn. Pom inąw szy
już to, że był w ciągłym niedostatku, 
hyl przecież kaleką. To z pewnością 
działało na niego przygnębiająco 
zwłaszcza, że był człowieKiem o- 
grom nego tem peram entu.

W sum ie Waliszewski jest bardzo 
wrażliwym arty stą  i to  w pewnych 
pracach w ychodzi mu na dobre, w 
innych mu przeszkadza. T rudno na
tom iast odm ów ić mu wielkiego talen 
tu, który może poszeJ. nie całkowi
cie dobrą arogą.

Bardzo słabą w ystaw ę dał Alek
sander Rafalowski, który zaprezento
w ał 27 prac Z nich najprzyjem niej
sza jest „Saska K ępa", a najmniej 
przyjem ny portret Jaracza.

Frace Rafałowskiego trudno ocenić 
indywidualnie, bo m ają masę cech

w spólnych, i pod względem  poziomu 
praw ie się nie różnią. Rafałowski ma 
dziwnie przykry i w ulgarny ko lo ry t 
1 giównie ten Koloryt oustrasza nas 
nieco od jego obrazów , chociaż m ają  
one p^wne zalety kompozycyjne 

Jerzy  Stokowski

Z suii fionceitowej

H ł t i t a  t a l e n t y
w W^ższ. Szkole Huzycznej iin. F. Chopina

W sali Filharmonii odbył się 1-szy 
doroczny popis uczniów Wyższe; 
Szkoły M uzycznej im. Fr. Chopina w 
W arszawie, z udziałem orkiestry ucz
niowskiej.

Cgóiny poziom piodukcji był niż
szy od zeszłorocznego. D yrekcja 
szKoly kładła szczególnie silny na
cisk na rozwój instrum entalnych ze
społów uczniowskich. W rezultacie 
jednak orkiestra częściowo zawiodła, 
co oczywiście odbiło się ujemnie na 
całej fizjonomii koncertu.

Z dyrygentów  na pierwsze miejsce 
wybił się  E. Łukaszewski (uw ertura 
W ebera) — uczeń klasy dyrygentów  
prof. Wolfstala, m ateriał na dobrego 
kapelmistrza. Słabszym w akom pa
niamentach ol azał się B. Unicki, je 
szcze mniej pewnym _  E. N iem i.o. 
Pani A. Klechniowskiej, należącej dc 
tej sam ej klasy p. W olfstala (dyrygo
w ała uw eiturą M ozarta do op. „W e
sele F igara") _  nie styszaiem.

Dobrze zaprezentow ała się uczeni- 
ca prof. Comte - Wilgockiej, H. Nie- 
węglowsKa (sopran), śpiewaczka o 
sporym, wyszkolonym glosie i w y
równanej emisji, lecz trochę niepew
nych górnych nutach P. M azurkie- 
w iczowa, uczemca klasy śpiewu

prof. A. Pellegrini-Sliwińskiej odśpie
wała dwie interesujące pieśni mło
dziutkiego kom pozytora Sokorskiego 
(ucznia prof. B. W oytowicza i A« 
W ieniawskiego) oraz arie Haonola i 
Rossiniego.

Nieźle w ypadło trio wokaitie: J a n 
kowska, Szupka i Kosiulski (ktasa 
prof. Seąuard - Różańskiego), w  pie
śni D argom yskiego.

Dobrze zaprezentow ała się uczeni* 
ca prof. Żurawie wa, młodziutka pia
nistka E. Krauzówna, która odegrała 
Preludium  Bacha _  Silonego, Wa
riacje  R am ear (w oryginale) i walca 
Chopina.

Poza tym w popisie brali udziai 
pp.: Sp.ro (koncert skrzypcowy Bee- 
thovena cz. I), Tonkenbaum (koncert 
fortepianowy Beethovena cz. II i III) 
i Lew (koncert skrzypcow y M endels
sohna cz. i).

A kom paniam enty (Lew andow ska) 
były niezbyt szczęśliwe.

N a sali pai.owal nastrój na pół fa
m ilijny O bjawił się on również w 
przesadnej ilości kw iatów , oriarow a- 
nych niemal wszystkim  w ystępują
cym.

M ichał Kondracki

Niezwykłe Katastrofy koieowe
S z a r a ń c z a  w y  v» r a c a  p o c i ą g i

W  k ilk u  m ie js c o w o śc .a c h  s ta -  n ie  w y p u sz c z a ją  n a  s z a ra ń c z ę  cru  
nów  W ir g in ia  i P e n s y lw a n ia  m ia -  ją c y  g az . P ra w d o p o d o b n ie  w k ró t
ły  m ie js c e  n ie z w y k łe  k a ta s t r o f y  
k o le jo w e , sp o w o d o w an e  p rz e z

ce d zięk i tym zab iegom , m ie jsco 
w ośc i ie  będą o czyszczon e oa  sza

c h m a ry  s z a ra ń c z y , k tó re  o s ia d ły  - ra ń c z y . N ie s te ty ,  o b s łu g a  lokom c
n a  s z y n a c h . M a sz y n iśc i m ie li
zb y t w ie lk ie  z a u fa n ie  do sw y c h
lokom otyw  i w je ż d ż a li w  m a sę
s z a ra ń c z y . N a s tę p o w a ła  k a ta 
s t ro f a  —  p o c ią g  z s u w a ł s ię  z 
szy n .

A by  w  p rz y s z ło śc i zab ezp ieczy ć  
s ię  p rz e d  te g o  ro d z a ju  k a ta s t r o 
fa m i, to w a rz y s tw o  K olejow e P u l-  
m an a  p o s ta n o w iło  w in n y  sp o só b  
p rzezw y c ięży ć  tę  n ie z w y k łą  p rz e  
szkodę  k o m u n ik a c y jn ą . P rz e d  każ 
dym  p o c ią g ie m  n a  z a g ro ż o n y c h  
o d c in k a c h  k u r s u ją  s p e c ja ln e  Io ko  

m o ty w y  -  p łu g i , k tó re  je d n o c z e ś-

N ow y w y ra z  „ k a fe k lu b o w y " , 
choC m e  w id n ie je  w ż ad n y m  
s ło w n ik u , m a  s w o ją  s p e c ja ln ą  
w ym ow ę w c a łe j  P o ls c e . C afe  
C lub  b y ł t ą  in s ty tu c ją ,  k tó r a  po- 
t r a i i ł a  w p ro w a d z ić  now y n a s t r ó j  
p ra w d z iw e j zab aw y  i w eso ło śc i. 
T rz e b a  p rz y z n a ć , że now y p ro  
g ra m  cze rw co w y  p o tw ie rd z a  w 
c a łe j ro z c ią g ło ś c i d o ty c h c z a so w ą  
o p in ię  o C afć  C lu b ie  D a n c in g u .

tyw y m u s i c a ły  czas  p ra c o w a ć  w*-'1 
ma sk a c h  p rz e c iw g a z o w y c h  (b . g.).

P.eśw cygańskie 
Brahmsa

p r s e z  r a d i o
Wielki kom pozytor sym km ij, kw ar

tetów, koncertów itp J a n  branm s 
Interesował się żywo muzycznym 
folklorem. Znane są  powszechnie np 
jego ,,1'ańce w ęgierskie", m ro m ias l 
d< mniej znanycn należą „Pieśni cy
gańskie" na 4 glosy z tow arzysze
niem fortepianu. U tw ór ten UF.yszę 
radiosłuchacze w audycji ra a :owej. 
transm itow anej z W una unia t j .  6. 
o godz. 16-15 w wykonaniu P odw ój
nego Kv artetu  W okalnego „Pro 
A rte" pod kier. A. Ludwiga.

Ooczyt
W piątek, dnia l j  czerwca b. r., 

o godz. 8 wiecz. w sau parterow ej 
Kasy iti. M ianowskiego, Pałac S ta
szica. Nowy Św iat 72 (w ejście od 
stron* pom nika Kopernika), odbędzie 
się żebran ie  referatow o - dyskusyj
ne T ow auystw a K rzew ienie P op raw 
ności i K ultury Języka, na którym  
prot. Stanisław Szober wygłosi od
czyt p. t- „O dm iana polskich na
zwisk sw ujskidi i przysw ojonych". 
G oście mile widziani.
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m m i  m i m
P O W I E Ś Ć

D z ie w c z y n a  u śm ie c h n ę ła  s ię  p o g a rd l iw ie  ś l ic z n y m i,  m ło 
d y m i u sta m i.  C o  tam  c h c e ?  N a p ić  s ię  czego ś ja tu ra ln ie ,  g ro -  
g u  lu L  czego ś m o cn e go , co  z a g łu s z y  głód... O jc iec  p ije , m a t 
k a  pije, t r a t  co  d z ie ń  w ra c a  d o  d o m  u rż n ię ty  i b ije  ją  bez 
pam ięci... N a  to w ó d k a  d o s k o n a le  rob i. A  p a n i  n ic  d o  tego... 
p r a w d a ?  A le  w ła ś n ie  tej p a n i w id o c z n ie  b a rd z o  b y ło  „do  te
g o "  k u  w ła s n e m u  z d u m ie n iu ;  —  u c z u ła  j i k i ś  zew  w e w n ę trz 
ny , je d n o c ze śn ie  ja k ie ś  m a c ie r z y ń s k o  m iło s n e  u c zu c ie  k u  tej 
c z a rn o w ło se j  isto c ie  z c y g a ń s k im i o czam i. B e z  n a m y s łu  z a 
p a k o w a ła  d z ie w c zy n ę  do auta, i w z ię łn  ją d o  s ie b ie  do  dom u. 
N a k a r m i ła ,  z m u s i ła  b y  s ię  w y k ą p a ła  i do  p o zn e j n o c y  z m ą  
ro z m a w ia ła .  P o s ta n o w iła  w  k o ń c u  w y c ią g n ą ć  ją  z 0zu m o w in ,  
w  j a k ic h  d o tą d  ży ła . Je szcze  jest c za s  —  je szcze  m o żn a  
w ypłynąć n a  jej c h a ra k te r  —  p rze z  zm ia n ę  o to cze n ia  i w a ru n 

k ó w  życ ia .
I  w  tej c h w il i,  j a k  w ó w c z a s  k ie d y  p o  ra z  p ie rw sz y  u j r z a 

ła  w  z w ie rc ia d le  sw e  p ię k n o ść ,  o d c z u la  w  se rc u  fa lę  n ie w y 
m o w n e g o  szczę śc ia  n a  m y ś l,  że m oże  w z ią sć  tę m ło d ą ,  b ie
d n ą  isto tę  p o d  sw o ją  o p ie kę , w y c h o w y w a ć  to d z ik ie  stw o 
rze n ie  i dać  jej m o zn o sc  d a lsze g o  u c zc iw e go  życ ia . I  E lz a  
W e n d t  zo sta ła  u K a r in .  Ś lic zne , p ię tn a sto le tn ie  n ie  g łu p ie  
s tw o rze n ie  —  z ra d o ś c ią  go tow e  p o d d a ć  s ię  m a c ie rz y n sk ie j

op iece  sw e j p a n i.  I  K a r i n  czu ła  s ię  s z c z ę ś liw ą  —  m ia ła  o b o k  
s ie b ie  lu d z k ą  istotę, j a k b y  sw o ją  w ła sn o ść .

K a r in  p a t rz y  n a  n ią  te raz  u k ra d k ie m ,  o b se rw u je  jej z w in 
ne  r u c h y  p r z y  s p rz ą t a n iu  zu ży te j w 'aty  —  z m ie n ia n  u w o d y  
i rę c z n ik ó w .  N ic  d z iw n e g o ,  że F r y c o w i p a n i B e n n e ck e  p o d o 
b a  się, k a ż d e m u  się  p o d o b a . P o r t ie r  —  h a n d la r z  z s ą s ie d z 
tw a  —  g a ze c ia rz  z k io s k u ,  l is to n o sz  —  w sz y sc y  r a d z i b y  się  
do  n ie j za lecać. K o m ic z n e ,  że E lz ę  m a ło  to w z ru s z a  —  j a k o ś  
z gó ry  w s z y s t k ic h  traktu je . N o  i d o b rze  tak...

—  W ie s z  E lz a ,  o tw ó rz  p rę d z iu t k o  o k n o  n a  c h w ilę  —  w o 
ła  K a r in  —  s t ra sz n e  pow ietrze... P o c z c iw a  B e n n e c k e  p rz e p ro 
w a d z a  z n o w u  sw o ją  k u ra c ję  c z o sn k ie m . I  w p u ść  n a stę p n ą  
p ac je n tk ę  —  n ie  w -esz k to  t o ?

—  N ie  w iem . —  A le  m a  szykow any p ła sz c z  z o ce le to w l
—  N a z y w a  s ię ? - —  K a n n  s ie d z i ju z  p r z y  s to l ik u  i  p o rz ą d 

k u je  o sta tn ie  z a p i s l i  do k a rto te k i.
—  U l l r ic h  —  c zy  m o że  U lb r ic h  —  m ó w iła ,  że b y ła  tu  ju ż  

I*Q2«
—  T a k ?  Hm ... U l l r i c h ... U llr ich ... c z y ż  b v  to t a ?  P r z e d  k u  

k u  la ty  b y ła  tu ś l i c z n a  m ło d a  k o b ie tk a .  Z o b acz ; m y  m o ż^  ta 
sam a . A h a ,  n ie  z a p o m n ij  z a n o to w a ć :  B e n n e ck e ,  c zw a ite k ,

6 -ta  godz.
S v b i l la  U l l r ic h  w ła śn ie  w e sz ła  i K a r in  p o z n a ła  ją  n a ty c h 

m ia st. T a k  o d s k o n a le  p an n ę ta , k ie d y  w z b u iz o n a  sp o tk a n ie m  
z p ro fe so re m  W in k le r e m  —  j a k  s z a lo n a  b ie g ła  d n  dom u, 
i j n k  ją  w ła śn ie  ta p a n i U l l r ic h  z a t r z y m a ła  i m ia ła  z a m ia r  
o p o w ia d a ć  n ie sk o ń c ze n ie  n u d n e  rze c zy  i ia k  o n a  n ie g rze cz 
n ie  s ię  jej p o zb y ła .  T a k  to dob rze , że p o m im o  tego  w ró c iła  —  
n ie  k a ż d y  h y  t< z ro b ił  —  m y ś l i  K a r in  i ze z d w o jo n ą  se rd e cz 
n o śc ią  w ita  ją. ' .

—  B a rd z o  się c ieszę, że p a n ią  w idzę . J a k  z d ro w ie .  S lic z  
n ie  p a n i w y g lą d a ,  w id o c z n ie  n ic  z łe go  p a n ią  n ie  sp ro w a d z a  

do  ran ie !

N a  d e lik a tn ą ,  b la d ą  tw a rz  S y b i l l i  U l l r ic h  w y s t ą p i ł  le k k i  
ru m ie n ie c  *

—  N ic  w ie lk ie g o  —  o d c z u w a  je d y n ie  o d  n ie d a w n a  częste 
bó le  g a r d ł a ,  ale  ty lk o  w  p e w n y c h  g o d z in a c h ,  p o  tym  p rz e c h o 
dzą  C z a sa m i zu D e łn ie  n.e m o że  g ło ś n o  m ó w ić ,  j a k b y  j t j  
g ło s  p o w o li  z a m ie ra ł  —  i to ją  s t ra sz n ie  d en e rw u je .

—  M o ż e  p a n i zechce  s ie  położyć... m ó w i K a r in  p r z y ja ź 
n ie  —  a lb o  lep ie j p ro szę  m i n a jp ie rw  o p o w ie d z ie ć , co  p a n i 
w  m ię d z y  cza s ie  p u ra b ia ła ,  co  ro b i p a n i s y n  i p a n i m ą ż ?  Je 
że li s ię  n ie  m y lę , b v ł  w ie lk im  sp o r to w c e m ?  P r a w d a ?  C z y  
p a ń stw o  m a ją  je szcze  ten ś l i c z n y  z ie lo n y  w ó z ?

S y b i l la  z ło ż y ła  sw ó j p ła sz c z  na  k a n a p ie  i u s ia d ła  n a p rz e 
c iw  K a r in ,  p rzy  s t o l ik u  z a ło ż o n y m  k s ią ż k a m i,  p a p ie ra m i,  
f la s z e c z k a n u  i tu b k a m i z le ka rstw am i...

—  B a r d z o  d z ię k u ję , zd a je  aię ja k  d o tą d  w s z y s t k o  d o 
brze.. —  M ó j  m a ły  c h o d z i iu ż  do  s z k o ły ,  chce  b yć  b y c z y m  
c h ło p a k ie m  i śm ie s z n ie  p o d o b n y  jest d o  ojca. T a k .  A  z ie lo n e 
go  w o z u  ju ż  n ie  m a ią .  P rze c ie ż  to n ie  u ch o d z i,  zeb y  ta k i 
sp o rto w ie c , j a k  A le k s a n d e r  d łu że j ja k  p ięć  la t je źd z ił tym  
s a m y m  wTozem . S p o r t  n a tu ra ln ie  z a w sze  u p ra w ia  ta k  sa m o  
g o r l iw ie ,  ja k  d a w n ie j  —  W c z e s n y m  ra n k ie m  b ie g  d łu g o d y 
s ta n so w y  p iz e d  b m re m , d w a  ra zy  w  ty g o d n iu  g im n a s ty k a ,  
w  z im ie  u p ra w ia  h o k e y  na  lodz ie , ch oć  to n ie ste ty  z a n a d to  
d la  n ie g o  m ęczące. W  o gó le  w e w sz y s t k im  co ro b i p rze sa 
dza, j a k b y  n ig d y  d o sy ć  n ie  m ia ł  ru ch u , ja k b y  za m a ło  u ż y 
w a ł życ ia . P rze c ie ż  ta k i c z ło w ie k  w k o ń c u  m u s i  s ię  tez s ta 
rzeć, a i ta k  m a  ja k ą ś  p a m ią tk ę  jeszcze  po  w o jn ie . Z  jegc  
z d ro w ie m  n ie  p o w in n o  s ię  p ro w a d z ić  ta k ie go  w śc ie k le  r u 
ch liw e g o  ż y c ia  —  p r a w d a ?  A le  j a k  tu  ta k ie go  c z ło w ie k a  n a 
u c zyć  r o z s ą d k u ’

(D .  c. n.j.
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DzU sw. Barnaby  
Jutro św, Jana

fEA i K  WIELKI: 
cji*‘ _  R Straussa

,,Noc w Wene-

,K or.TEATR NARODOWY: Dziś 
•s ra  l Lady".

T E A fR  PO LSK h Dziś „Cezar i 
człowiek** A. Nowaczyńskiego,

T E a T R  M A Ł Y : „ F .e u d t  ieo ila  
lnów** Cwojdzińskiego.

T E A T k LETNI: Dziś „Król włó- 
-zęgów “  z Brochwiczów ną, Czaplic
kim. Zniczem.

TEATR NOW Y: Dziś komedia „WO| 
<ia kobieta ’ Salacrou.

TEATR KAMERALNY: „M ecenas 
Bolbee I jego mąż*
‘ TEATR MALICKIEJ: Dzifc .Mała 
Kitty ł wltlka polityka’.

TEATR 8.15 < Sow ieckich 5 ) :  Ope
retka A braham * „W iktoria i je| nc 
i t r *  z L Halama. Wł. W alterem i in.

ROSY [SKIE STUDIO DRAMA
TYCZNE: (N owy św ia t l9j Czecho
w a „W ujaszek Wania**. Sztuka ta gra 
na bedzie do 27 b. m.

Somobóistd)(nfyre::iora Druh. (iJojsHocoej
s p o w a ć u w i ł y  n a d u ż y c ia  je g o  p u p ila

Luksbsow d willa za  kradzione pieniądze
W sądzie okręgow ym  toczy się 

proces o nadużycia w Głównej D ru
kam i W ojskowej, gdzie na stanow i
sku kierow nika technicznego znajdo
wał się 40-letni Józef Rzepka, b. ze- 
cer te jże  d rukam i.

R zepka w ciągu kliku lat, fałszy
wie księgow ał rożne sum y, o trzym y
wane -za roboty drukarskie i p ienią
dze przyw łaszczał sobie. W  ten  spo
sób sum a nadużyć u rosła  do kwoty 
L78 tysięcy złotych. Zainicjow ał on 
utw orzenie spółki w ydawniczej pod 
nazw ą „K om unikacja w odroazonej 
Polsce", lecz fundusze obrotowe i ka • 
p ita ł zaczerpnął z kasy  D rukam i 
Wojskowej,

Ponadto  R zepka robił kombinacje 
z dostawcam i I tak , za  m aszynę in 
tro liga to rską , k tó ra  m ożna było na
być za 5 tys. zł. zapłacił pośredniko

wi, z k tórym  był w kontakcie 16 ty 
sięcy zł.

N adużycia w ykryte przez N I. K 
przyczyniły się do śm ierci dy rek to ra  
d rukarn i, emery tow anego m ajo ra 
Bobrowskiego, k tó ry  popełnił sam o
bójstwo. Bobrowski popierał Rzepkę 
i przyezynił się do tego, że ze skrom 
nego stanow iska zecer a wybił się on 
na kierow nika technicznego drukarni.

Rzepka zużył zdefraudow ane p ie
niądze na budowę willi na Żoliborzu, 
k tó rą  urządził sobie z ogrom nym  
przepychem  i luksusem . Skarb  pań
stw a położył aresz t na te j nierucho
mości, chcąc zaDezpieczyc swoje 
p re tensje  i s tra ty . Rzepka u urywał 
się przed ścigającym i go władzami. 
P rzez pe" ien czas m ieszkał we Lwo
wie u znajom ego ak to ra  i tam  był 
aresztow any.

Proces Rzepki potrw a p arę  dni, 
gdyż sąd zbadać m usi około 80-ciu 
świadków. O skarżony ziożył obszer 

ne w yjaśnienia, n ie p rzyznając się 
jednak do winy Dowodzi, że w d ru 
karn i panow ały nieporządki i zdarza
ły  się błędy buchalteryjne,,

D r a m a t y c z n y  p u s t l g  n a  W i ś l e
z a  ł o d z i ą  w ł a m y w a c z y

W nucy z w torku na  środę, na 
Wiśle rozeg ra ła  się scen? przypom i- 
n c ją c t  żywe am erykański film  k ry 
m inalny, bądz też w alkę z przestęp 
eami na d rug iej półkuli

P a tro l policyjny n a tk n ą ł się na 
wybrzeżu kościuszkow skim  nu trzech 
osobników, k tó rzy  nieśli w kierunku 
W isły w ypchane worki Na widok 
policji nieznajom i szybko wsiedli do 
oczekującej n a  nich łodzi i zaczęli ener 
gicznie uciekać. P a tro l policyjny za
alarm ow ał telefonicznie K om isariat 

rzeczny P. P. skąd  w ysiano m oto

rówkę „W anda" z pohejantam i-
Rozpoczął się emocjonując"- po

ścig n a  W iśle. M otorówka policyjna 
w rekordow ym  czasie przybyła' do 
m ostu Poniatow skiego, doganiając 
uciekinierów płynących na zwykłej 
„pyehówce".

Okazało się, że byli to  znani zło
dzieje: Józef Koso.zski, Rock Molen
da i G ustaw  S tefan , k tó rzy  nieśli 
łupy pochodzące z kradzieży ze skle
pu z m ateria łam i piśm iennym i H eie- 
ny Olewniakowej p rzy  ul C zernia
kow skiej 205.

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a
B R ZE ŚĆ N  B

PO CISK  W PIE C U  
:W nueszKaiuu D ym itra  Z u mika w  

V. u lk im  Oozyrze na  Polesiu w cza- 
i re rozpalan ia  p ieca do pieczenia cnie 
bs na;, tą piła eksplozja pocisku a r ty 
leryjskiego Piec został zupełnie zde
m olowany, żona Zumilca D aria od- 
nisl . ciężkie okaleczenia. W  piecu 
od dłuższego czasu n ie palono K to

Week-end z niespodziana umi
pod „opieką * 1 Deiuru

Ou jednego z czytelników otrzy
mujemy mformacje, które ośw ietlają 
azialainość Deturu. O to jak Detur po
stępuje z osobami, które zgłaszają 
sie pod jego opiekę turystyczna 

Czytelnik nasz, pragnąć u d a t się 
na niedzielny week-end zwrócił się do 
Deturu o informacje. Skierowane go 
do Popowa, 'jiformując równocześnie,

„Sekretarz”  konsiTaiu francuskiego
w y ł u d z i ł  od o a iw n e j 2 7 0  z ł .

Agnieszka G ontarz, zamieszk tła w 
Aleksandrowie Kujawskim, przyje
chała w dniu w czorajszym  do W ar
szaw y celem uzyskania w konsulacie 
francuskim paszportu na w yjazd do 
Francji. G ontarzowa udała się na ul.
Pieiack.ego, gdzie znajduje się O śro
dek Zdrow ia i Opieki,

W  bram ie w szczęła rozmowę z ja 
kąś kobietą, którei zwierzyła się. że 
m'a za-n:ar wyjechać- do Francji I przy 
jechała do .W arszaw y, ażeby 'Ł ła.w ic 
formalności, zw iązane z w yjazdem . 
K obieta zao fiarow ać jej sw ą pomoc 
w w yrobieniu- paszportu, g fly i ma 
znajom ego relarza w  konsulacie 
frann-skii i 01»i« -obiety skierowały 
się n a  ul. E lek to ra lną  d< domu nr. 13.

Na klatce scnodowe.j napotkały ja
kiegoś mężczyznę, którego kooieta 
pi edstawilb Gontamowej luko sekre
ta rza  konsula. Poniew aż „ sek re ta rz - 
nie mial dużo czasu kazał kobiecie 
staw ić się o tej tainej porze na dm gi 
dzień od eoując, źe paszport już bę
dzie gotowy. |ako zai.czkę pobrał od 
niej 270 zł. Gdy l.obiefa przyszła w 
w ym ienćnym  uniu nikogo na scho
dach nie z is ta ła . Po długim oczeki
waniu wyszła na ulicę i zwierzyła Tę 
o tym co zaszło policjantowi. Polic-' 
jant zainteresowany udat się do domi- 
nr. 13 celem sprawdzenia, czy Istot
nie mieszka tarn sekretarz konsule 
Okazało się, że GoutarzOwa pad ła  ofią 
rą oszustw a Spisano o tym  protokuł. 
Za oszustami wszczęto poszukiwania

że koszt pobytu jednej doby ma w y
nieść od osoby 8 zł., oraz, że komu- 
n karię utrzymuje autobus specjalny, 
oo Wierzbicy -a s  prz Zjeżdżających 
zabierają sam oęnody z Popowa.

Czytelnik nasz wraz z wieloma in
nymi osobami, skierowanymi przez 
D etur do Popowa, zgłosił się o ozna
czonej godzinie na stację autobusową. 
Minęła godzina w yznaczoną, autobus 
specjalny nie zjawił się, jag również 
nie zjawił się urzędnik -  Deturu k tó 
ry .nlal zaopiekować się w yjeżdżają
cymi

Ponieważ w tym czasie odchodzi! 
autotius komunikacyjny, wycieczko
wicze skorzystali z niego. rezygnując

nutowa oodróż na trzęsących wehi
kułach, popsuły dobry nastrój, w ja 
kim w ybierano się n : wyciczkę.
? W Popow it — nespodzianki. Koszt 
popytu, jak się okazało wynosił 8.80 
ca  osooy, przy czym dochodziły opla 
ty  w  tum>e 3 zl zł pościel, służbę 
oraz za poaróz platform ą, Nasiępnego 
dnia wyjazc. oaoyw ai się znow u z 
komplikacjam . Mianowicie goście w 
Popowie nie zostali zawiadomieni do
kładnie o godzin ę odjazdu autobusu 
wieczornego.

Część odjechała wcześniej, nie je
dząc zapłaconej kolacji, część nato
m iast licząc, że zarząd Popow a do
stosow uje odjazd do autobusu ostat
niego, odchodzącgo po kolacji, za

^ • P 5 * nei korouwkafcji Deturuu^ w <tórą płacono, znalazła się w trudnej 
WierzDiCj na • przyjezdi-ającycn | tua  •; pon e ,Vaż dyrekcia nie 
-zeKrn nie omecany samochód a zw v thc i^  do stan v y < środków lokomocji 
czajna piatiorm a z dw om a ławkami d0 au tŁ  odchodzącgo później, 
o rar furka cnłopska ze słomą. Kom- tw ierdząc, goście po widm byli wy- 
r ^ i  ■ n w U H k b u u H k . M  | jechać wcześniej. Po diuzszych per-

, traktacjach, pod naciskiem oburzo- 
1 nych gości, zarząd zdecydował się 
I odstawić odjeżdżających do stacji 

autobusowej.

P O D R o Ż lJ  SAMOLOTEM

mógł dc pieca włożyć ^ucisk n t 
stwierdzono.

CHRZANÓW
~  SAMOBÓJSTWO M A L20NK 0W

Dziciaj ok. gedz. z-ej nad ranem we 
wiasnvm mieszkaniu w Sierszy po- 
pełnili sam obójstwu przez powiesze
nie ś. p. Adam Hurowicz, prokurent 
sierszańsk.ch zakładów górniczych 
w raz ze sw oją żoną Elżbietą

Lekarz stw ierdził zgon obojga mał
żonków.
R A C iśT

W ICHURA ZERW AŁA DACH
W czoraj koło północy przeszłe nad' 

K aliszem  nurza połączona z w ichurą. 
W ia tr  przew rócił w p arku  m iejskim  
k ilka  drzew  i zerw ał dach z jednego 
z domków na  przedm ieściu.

B urza ta  wy rządziła pewne szkody 
rów nież w Liskowie, gdzie w ia tr  u- 
szkodzT kilka ścian w m niejszych pa 
wilonaoh. ŁJzkodj te  . io łanc  oo go
dzin rannych  napraw ić. '

K I E L E C K I E
KLĘSK A  POŻAROY”

U biegły i . bieżący tydzień  zazna
czył się w  woj. kieleckim serią k a ta 
stro fa lnych  pożarów , k tó re  obejm ują 
coraz to  nowe miejscowości wjewódz- 
tw a.

W  środę * nieustalonej n a  razie  
przyczyny w ybuchł pożar w Oleśni
cy, pow. stopnicki“go, k tó ry  objął 
w krótce k ilkadziesiąt zabudow ań 
g o sp o d arsk i*  W edług nadeszłycb 
do Kielc in fon .iacy j pożar, k tó ry  
trw s nadal, zniszczył do godzin po
południowych 50 domów m ieszkal
nych i około .100 stodół. W  ognm 
m iała zgi.iąć kobieta  z dzieckiem , a  
kilka osób doznało cięższych i lżej
szych poparzeń. Kilkanaście: sztuk
bydła sptonęŁo żywcem. W akcji ra 
tunkow ej bierze udział 12 okolicz
nych straży  i 4 m otopom py.

D m gi groźny pożar wybuch! ‘ v e 
wsi Sudów, pow. pmczowskiego, k tó 
ry  zniszczył 6 gospodarstw  w raz ł 
inw entarzem  żywym i m artw ym . 
■ M N k M i H r a n n  ' y

Yr&ieria i -Paryia

£ « I A  D k ł B N E

R Ó Ż N E

Z  W YTW ÓM IA BIELIZNY
S. OLSZEWSKI Koszykowa *8,
poleca b iebznę: _am ską, m ęską,
dziecinną, pościelową, piżam y, biu
stonosze i pasy  orzuszne. F  rm a i s t 
n ieje od 1912 r. 10 proc. r-.b u u  flhs 
okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna i hurtow a-

Ł  J. BORUCKI
p ł a s z c z e , p e l e r y n y  . i m ^ p i r -
wane. A rtyku ły  plażowe, PASY' ela
styczne POŃCZOCHY i< cznicze Obu
wie letnie, tenisow e, pokojowe, gim 
nastyczne.

RADIOSŁUCHACZE *m ■■■ seotTawE
D etektor dający silny odb.or na gło-1 . . M i r , T V  artykuły harcerskie, 
śmk. bez użycia p rądu akum ulatora l A H U l I  pia s z tze, wiatrówki 
baterii, komplet z głośnikiem bez ^ ‘ im pregnowane, rakiety tenisowe, piłki 
teny zł. 45. — Życzącym schem at bu^ ‘ r  e

Q  .starcza  na  prow: _.cj_ą każoa Uć
kawy, h erba ty , kakao, gatunk i 

lóżne. M ieszanki kawy na cze m ą  — 
t.a fą  „Kawa — A fryka” Antoni Za - 
darnow fki. W arszaw a, Zieina 4. tel 
6-58 53. Ceny Konkurencyjne.

u c z u l a  — kołnierzyki — kraw a- 
IV U j  ty — płaszcze — pyjam y— 
sziatroki — trykotarze — ticUznę po
ścielową _  pć cenach tabrycznych 
p c e c a  w ytw órn a — m agazyn Józefa 
Jarkiewicza — Złota 45

KAPELUSZE Męskie odświeża, 
pierze, nicuje i fa- 

sonuje nowootw orzons pracow i la A  
JA N E C K I, Złota 8 przy M arszi tkow- 
skiej ( f ro n t sk lep). Mudnie, sotidn.e, 
tanio  i punktualnie.

. , os , , - , poleca Starzyński. Firm a Sport i Gimdowy z op.sem 1.25 (prze*, p o c z t . ) , • .... . A ------ ..—
demonstruje w goaz. \ l  — 20. Zakłady
Radiotechniczne „ D tZ l T ” Howy 
Ewiat 2 i m. ?7 tel. 2.17-74.

nastyka.
skej).

Hvża 29 (róg  Marszałków-

Rowery „U^monae” R^my 
Radioodbiorniki: „leleiunKen" „E-

cho”. Dogodne 
bryrzny. Uipinski

warunki, 
lasna 5.

części, 
i* „E- 

Sklad fa-

RAKIETY

S amochody, powozy, bryczki rooi 
tanio, terminowo H jałkowski-Ko- 

walczyk, Leszro 64. tel- • 1-22-27. k a 
mienia stare na nuwe. Lakieruje du- 
ko. W yjeżdża robić kosztorysy.

W EN T Y LA T O R  ♦rójfazowe, o-
smiośm g>owe na stałą pracę dla fab
ryk, cukierń' kin, sa: publicznych i id. 
W ytwórnia S. Nasłoński. Złota 56a, 
Hel. ó 00-50

tenisow e sp rzęty , ubio
ry do w szystkich spot 

tów parasola i meble ogrodowe 
STE- AN STFFA inSKI, |asna 12 na
przeciw Filharmo iii.

Ti stolicy św iata , ruch, dobrobyt, 
„y so k a  koiiiunktura. Nic to , że do
chody m e m ogą dogonić ■« ydatków , 
-V ro  robotnik  może zarobić 120 fr. 
dziennie najm niej. Porów nyw am  te  
płace z naszynu  i widzę, że jedynym  
powodem, d la  których u n as robociz
na jest tak lan ia  jak nadm iar rąk 
d 3 p racy Do każdej roboty zgłasza 
Się j.00 chętnych, trzeb a  ludzi zwią
zać, trzeb a  im  dać najskrom niej p łat 
ne 7.a jecie to się pow iększy rynek 
wewr.ętrzy, a  zmniejszy nacisk bez
robocia na płace. Co je s t dobrego za

gran icą p ostaram  się przeszczepić na 
nasz grnint, • Jopom -jge każdem u ko
mu tylko będę m „gł, do zdobycia p ra  
cy, łasn tg o  w a rsz ta tu , domu w y
kształcenia i rodziny. K to m yśli ty 
m i sam ym i kategoriam i i che, p ik 
low ać nad  stw orzeniem  dobrobytu w 
Polsce, zam iast czekać, niech sie zgło
si do in s ty tu tu  F IL T O R E X  de Pa- 
ris, W aiszaw a, K redytow a 9, gd7.ie 
są nietylko dobre dla każdego zawo
du oku'a,-y, ale i zrozum ienie dla każ 
o oj akcji społecznej.

K r o n i k a  p o z n a ń s k a

N A U K A  ■ W Y C H O W A N I E  
M p r i i  » » i 8 p r i n i » M " i

KROJU modelowania szycia, w yu
czają  g runtow nie K ursy 

Ireny Piesko, N ow ogrodzka 26, stc 
su jąc d ia  Czytelniczek ABC specjal
ne ulgi Zapisy codziennie

M A T E R IA Ł Y B U D O W L A N E

ODDZIAŁ „ A B C 1 * POZNfiU: 27 GRUDNIA
T E A T R Y

TEA fR POLSKI: „Pierw szy w ystęp
Jt-nny”.

ADRIA- „łfaiii-Hallo tu  rewia”,

KINA
„Tajemnica panny

WYPRZEDAŻ ł korzystna oka
zja taniego naby

cia obrazów , współczesnych malarzy 
polskich. Ceny niebywale niskie —- od 
3 ziotych Na mieiscu ratrw i a rty sty 
czne opraw a obrazów . Zygmunt En
glert św iętokrzyska 36. ________

,6Uł.K0W‘

ZNACZKI

KRAWIEC wojskowy i cywilny 
b. pracow nik firm  

„ P a w lik 'i  S-ka" i „K raw czyk" wy
konywa zam ów ienia solidni* wg. o- 
s ta tr ic h  fasonów Ceny konLuren 
cyjne. Szym ański Tadeusz u i  to ra -  
wia 23 m. 12 (p ó łs u f -y n a ) .

HM " 7  IA  28 z1, 8 ai'n i l J r y lniane 
na oDstalunek pracow 

nik pierwszorzędnych firm  w rr.ii s: - 
Kaniu pryw atnym  B row arna 19 Siti- 
piszewski.

BETONOWNIA
W arszawa, Solec ?», tel. 9-89-741 
Płyty Krawi zmki. Kręgi, R ury . Słu
py. T ralk i. W azony. Kule. M isk i-K j- 
rytka ściekowe. Cegła, i ustaki. O- 
grodzenis betonowe pełne, ażurowe 
T arasy . Osadniki, Basen yi t. p.

P O S A D Y  Z A O F I A R O W A N E

Jak otrzym ać p racę?  ZwTrócić się do 
A dm inistracji „A BC", W arszaw a, 

•y i zdrowie Szpitalna 6 Jerozolimskie da. Ogłoszenia o po
szukiwaniu i zaofiarow aniu pracy za
m ieszczam y z ustępstw em  50 proc. 
W w ypadkach uzasadnionych bezpła- 

M E B L E  tnie.

pocztowe jo  zbiorów, 
wielki w ybór. Kupuje 

— sprzeaaje — zamienia najstarsza 
firma filatelistyczna. Zygmunt Englert 
ś-to  Krzvska 3C.

KEFIR
Tel. 6.30-Ó8, Krucza 42 i większe cu
k ern-e.

U . )  GK A Z J A - M E B L I
F in n a  chrześcijańska „J. CIĘŻKOM 
SKI** P lac T rzech K rzyży 12 - N? 
wy Świat 39. — Pierwsze zródlo! 
— W łasna w ytw órnia! — Pokoje

P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E

B ezrobotny urzędnik ma o trzjm ać 
czasow ą piacę biurową. Nie posia

da jednak odpowiedniego ubrania P ro
si ta drogą o o t.arjw anie  zbędnego

— Stołowe — Sypialnie — Kluby 
  _____________  _____ Pokoje — uniw ersalne — kom bim -

P .  .  . 1  wane. Pojzdyńcze sztuki. — Pogod-
racOwma ubiorów męskich Bracin !ie ro jp ja ty , Bezpłatne porady. — 

G .owanuli. Złota 4. Tel. i . 09-93 „W nętrz" Nowy Św iat 39.
Przy jmuje wszelkie zamówień a Pier- p lac Xrzefh K rzy i 12 
wszorzędny kroi. Punktualne w yk o n -1 _ _ _ _ _ — _ —.  
czenie okazie elowi niniejszego oglo 
szenia 10 proc rabatu

kom plety od 805 do 1500 zł. G abinety ga rrim iu  lub marynarki.. Ł askaw e
zgłoszenia Dod „Bezrobotny urzędnik” 
Cu kantoru „ABC ”, Al. Jerozol. 3-a.

4POLLO:
B iinx‘‘

CORSO: „Pod palącym  niebiem Ar- 
gen tyny” i „Co robi moja żona”. 1 

GLORI „Pan z m ilionam i’. 
G W IA ZD A 1 „Czarne Róże" 
METRv)POLlŚ: „Janosik Hetman

Zbójnicki”.
OŚW IATOW E T. C. L.: „Nowe 

przygody T arzana”.
RENAISSANCE: „Ostatni oCganin”. 
SŁOŃCE: Bogate biedactw o”.
SFINKS. ,P)odeU ni ro n c ie  .
ŚW IT: „Cuwboy bonate^em”. 
TĘCZA - Ła a r :: „L ajt.a brygada” . 
TĘCZA - W ilda „Panienka z Po

ste 'R estan te"
W ILSO N A : „D októr 31**

5O0-LECIE PARAFII W  KÓRNIKU 
Paraf a w Kórniku pod Poznaniem 

obchodzić będzie w niedzielę, dnia 
13 b m. 500-!ecie swego istnienia. Z 
okazji tej rozpocznie się w tyn l dn'n 
całotygodniow a misia, na której za 
kończenie przybędzie do Kórnika J E. 
ks. kardynał Hlond W  dniu tym od- 
będz e się również kongres Akcji K a
tolickiej.

87-LETNtA SAMOBÓJCZYNI 
Z nieustalo,: ch powodów w śroaę, 

około goaz. 3.30 nad larem  87-i(tnia 
M ananna PfCfer (ul M. Focha 195a),

Rekla ny szyldy, napisy, tablice e-
m aliouane, roboty malarskie „Aia-

a rn ia  W arszaw ska '1 
810-17.

W ilcza 5 ,tel.

MC D l C — Sypialni* — Stołowe 
* I U L Ł  — Gacmety — Saiony — ,
Szafy — Stoły — Tapczany — F o te 
le — Sztuki pojedyócze — P rzy jm u
je zamówienia meblowe l -ap ice rsk ie .' 
Al. N iewiadomski —• ffl E lektoralna 
6 m, I. »

Inwalida wojenny z roku 1920 znaj
dujący się w niezwykle krytycz

nym położeniu postukuje jakiejkol
wiek pracy. Łaskaw e zgłoszeniu. uO 
kantoru „ABC”, Al. jerozoL 3 a  dla 
.Inwalidy”.

Z araz potrzebny chłopiec z rowerem 
5 kaucją  20 —  30 złotych. Zgło

szenia ABC Al. Jerozolim skie 3a.

wyskoczyła z okna l piętra na bruk. 
Staruszka odniosła pęknięcie czaszki i 
zmarła na miejscu.

ZŁAMAł  n o g ę
6 letni Tadeus; Markusz, bawiąc 

sir nc ulicy z kolegami, upadł tak fa
talnie, że ulegi złamaniu lewego pod
udzia. Przewieziono go do szpitala 
miejskiego.

PROCES WŁAMYWACZY
Na ławie oskarżonych Sądu Okrę

gowego zasiedli Tadeusz Brzozowski, 
b ia t jego Feliks, Józef Konieczny, Ma
rian Drzev iecki, F e lu ś Garbiewicz,

i Szkody w ynoszą okołc 50 tys. zł Po 
j żat prawdopodobnie został spo—odo 
1 wany przez baw iące się obok jednej 

ze stodół ogr.iem dzieci.
Trzeci poża- pow stał w zabudow a

niach A dam a Szew czyka we w si Ze
manów, pow. radom skiego, niszcząc 
8 gospodarstw .

KATOW ICE
O CENY PRZY PR O D U K C JI 

CYNKU
Zw iązek P*acodawców Polskiego 

P rzem ysłu  Górniczo H utniczego prze 
prow auzi w ciągu najbliższych dni 
p e rtrak tac je  z przedstaw icielam i ro 
botniczymi przemysłu cynkow ego 
na tem a t w ynagrodzenia za w ydaj
ność w pracy p rzy  produkow aniu c ju  
ku.

J0% ZWYŻKI W  FA BR Y CE 
G IE bC H E

L\ fab ryce porce’anv Giesche w 
Katowicach podwyższono załodze pła 
ce o 10%- Nastąpiło to w skutek zli
kw idow ania głośnego przed m iesią
cem stra jk u  okupacyjnego w te j fa - 
biyce. U stalone obecnie nowe staw ki 
obowiązywać beda przez całv rok.
LWÓW

W Y KO PALISK A  Z  X V II W.
N edawno w m iejscowości U nrynów  

ppw sokahkiego  w ykopano skarb  — 
m onety srebrne polskie i  obce pocho
dzące z XVII -wieku. Znaczną część 
Ich, w ilości 249 sz tuk , p rzedstaw ia ją  
ca au żą  w artość m um izm atyczną, n a  
był Z arząd m Iiwowa d la  M uzeum 
Narodowego. M onety te  pochodzą 
przew ażnie z okresu 1622 — 1684 r 
Zakopane, one zostały  praw dopodob
nie przez ich w łaściciela jeszcze w 
okresie najazdu  szwedzkiego n a  Pol
skę, gdyż św iadczą o tym monery 
z ostatniego okresu, jakie  znaleziono 
w odkopanym  skarbie.
PRZYM ROZKI W M AŁOPOLSCE

O statn iej nocy na  te ren ie  M ałopol
ski w schodniej dały się silnie we zna 
kl przym rozki. Jak  św iadczą nadcho
dzące raporty  do Tzby Rolniczej we 
Lwowie, p rzym iozki w yrządziły  w  
niektórych okolicach bardzo  pow ażne 
szkody. Odczuły to zw-łaszcza zitrrtnia 
kl, kuk u ry d za  i zboża ja re  Eodubne 
relacje  nadeszły  rów nież z powia
tów  jaw orow skiego i buczackiego. 
Z JaZ D  LEKARZY I APTEKARZY 
» P rzygo tow an ia  K om itetu O rgan i
zacyjnego ac yieik-ego zjazdu leka
rzy, przyrodników  i ap tekarzy , k tó 
ry  —  • jak  wiadomo — odbędzie się 
we Lwowij v, dniach 4 —  7 lipcs b. 
r„  sa w peinj-m toku. N a zjazd p rzy 
będzie kilka tysięcy osób z całej Pol
ski i z zagranicy.

ROBOTNICZA PIELGRZYM KA
Zgodnie z zapow iedzią, w JODotę, 

dn. 12 bm. w yruszy  ze I a , owa do 
Częstochowy p ielgrzym i a robotnicza 
aby wziąć udział w  m asjw ym  zjeź
dzie i specjalnych uroczystościach, 
k tóre xibęds się pod przew odnic
twem ks. kardynała  p rym asa  H lon
da

J . WAKNECKT DYREKTOREM  
TEATRÓW

Spraw a objęcia dyrekcji tea tró w  
lwowskich u ostała ostatecznie w y jaś
niona. W dniu dzisiejszym  przybył 
do Lwowa pow ołany n a  to  stanow i
sko p. Janusz W arnecki celem podpi
san ia  k o n trak tu  z Z arządem  M ia
s ta  Lwowa

K AR YG ODN E W Y BR YKJ
Z poszczególnych terenów  Mało

polski w schodniej donoszą o złośli
wych nyDrykach w yrostków , dokony
wanych na torach kolejowych, a które 
polegają na  ustaw ianiu  zatorów  z ka  
mieniami’ na szynacn, bąaź też na 
obrzucaniu pociągów kam ieniam i. O- 
statn io  na linii lokalnej, prow adzą-

Seweryn Jaksz, W ładysław  Dziennik i cej < Kołomyii do Słobody jeden  z 
Stanisława AntkówiakcJwa. P ierw si pastuchów  ułożył n a  to rze wysoki za 
trzej oskarżeni są 0 kradzież m aszyny to r z kam ień ', k tó ry  n iew ątpliw ie 
do pisania na szkodę f-mt „O riginal” byłby spowodował w ykolejenie się 
(K opanina 14), oraz o napa„ na stró- pocjugu, gdyby m aszyn ista  nie zau- 
Ż3 nocnego, którego powalili na zie- ważył przeszkody w porę. Policja 
mię i skrępowali. Pozostałym zarzu- wszczęła dochodzenie przeciwko .-prą 
ca się paserstw o Proces został odro- węy karygodnego ża rtu . Jak tlb  w* 
czony z pow oau n e staw ienia s :ę skiemu. 
głównego świadka.

CHOR KATEDRALNY 
WYJECHAŁ DO FFANCJF 

Chór katedralny, znany z w ystę
pów zagranicą i w kraju, wyjechał 
dziś po południu ao  ' 5aryża r,a za
proszenie K om uetj M iędzynarodowej 
W ystaw y ora: Rządu Polskiego. W’y-

J d d z l a ł  m i e f s k i  A B C
A l .  J e r o z o l i m s k i e  3 -a  —  T e l .  8-83-33

N a ży czen ie  n a szy ch  C zyteln ik ów  p rzesu n ę liśm y  g od zin y  przy
ję ć  d yżu rn ego  redaktora  w  o a d z ia le  m iejsk im  „ABC" przy A l. 
Jerozo lim sk iej 3 a . O b ecn ie  d yżu ry  od byw ać s ię  będą w god zin ach  
16.30 do 19.30. W  ty ch  god zin ach  dyżurny gedaktor za ła tw ia  \ s z e l-  
kie sp raw y  le d a k cy jn e .

SIERADZ
ZNÓW SPRAW A KOM UNISTÓW

N a sesji w yjazdow ej K aliskiego 
Sądu O kręgowego rozpatryw ana by
ła  sp raw a Michała Sała ty , Ignacego 
B ogusa i L eona W ołoszynskiego, o- 
skarżonych o działalność kom unisty- 

jećhaio b1 ' śpiew aków  w raz z dyrć- czna Sąd po rozpatrz* uu spraw y 
gentem ks. dr. G iebunw skim . Pobyt w v d a  w yrok skazujący ;nacegc Bo- 
chóru we Francji potrw a okolę 3-ch i Lemm Wrołoszynskiego na  2
tygodni, Chór śpiewać będzie w kil- la ta  w ięzienie i pozbawienie p raw  n a  
ku kościołach oraz na uroczystym  o okres 10 la t, i M ichale S ałatę  na 1 
tw arciu pawilonu polskiego na W y- ro* w ięzienia i pi zbaw ienie praw  na  
stawie. Poza tym chór poznański aa  10 la t. Dwucl oskarżonych uniew in

niono.

, W t E L U Ś
N IELEG A LN E M E R B U N K r 

DO N IEM IEC  
W zw iązku z notow anym i ostatn io  

nielegalnym i przejściam i do Niemiec 
na  roboty, w ładze aresztow ały  kilku 
pośredników , k tó rzy  nieuświadomio
ny en robotników w erbowali do Nie
miec i za przeprowadzenie przez g ra 
nicę pobierali wysokie jp ła ty  Policją 
jes t na trop ie  pozostałych członków 
szajk i, trudn iącej się niedozwolonym 
i szkodliwym dia robotnika pośredni- 

j ctw em  em igracyjnym ,

k ik a  koncertów.
Kim



A B C  -  K O R I N Y  C O D Z I E N N E  -  S t r .  6

„ P : n  p r e zy d e n t Rzeczypospni tei
Opuścił gościnna Rumunie

B U K A R E SZT , 9.6. (A T E ) . W  
go d z in a ch  p rzed p o łu d n iow ych  
P an  P rezy d en t u d z ie lił a u d ien cji  
prem ierow i T a ta rescu  i m in istro 
w i S praw  Z a g ra n iczn y ch  A n to 
n escu . J ed n o c z e śn ie  m in . B eck  
przyjęty  był przez  k ró la  K arola  w ojew od a  M ichał, członkcw ue  

d łu ższej a u d ien cji.na
P o  god z. 12-ej ao p o se lstw a  

R zeczy p o sp o lite j m ieszczą ceg o  
s ię  w  parku F ib p e sc u  p rzy jech a ł 
P a n  P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j  
VV'zdłui u lic , k tórym i p iz e je ż d ż a ć  
m iał P a n  P rezy d en t u sta w io n e  
były k ordony w ojsk a , a zgrom a
dzone tłu m y  m a n ifesto w a ły  ży 
w iołow e na  c z e ść  P olski.

O godz. 13-ej w  p o se ls tw ie  p o l
skim  odbyło  s ię  w ie lk ie  śn ia d a n ie  
w ydane przez  P a n a  P rezyd en ta  
na cześć  k ró la  K arola  II.

P o  śn ia d a n iu  o godz. 15.30 na  
s tą p ił w y ja zd  P . P rezy a en ta  R ze
czy p o sp o lite j i k rć la  K arola  w  oto  
czen iu  św ity  p o c ią g iem  k ró lew 
skim  do S in a ia . P o c ią g  sk ład ają 
cy  s ię  z 8 m iu  w agon ów , c ią g n io 
n y  p rzez  d w ie  lok om otyw y u aeko- 
row ane herbam i k ró lew sk im i o- 
la z  fla g a m i p o lsk im i i ru m u ń sk i
mi, p rzyb y ł o g . 18.30 do S in a ia . 
T u P rezy d en t złożył w iz y tę  k ró lo 

w ej M arii R um uńskiej.
O g. 22-ej p o c ią g  P an a P rezy 

d en ta  R. P o p u śc ił dw orzec w  
S in a ia , ud ając  s ię  do W arszaw y.

N a  d w o icu  P an a  P rezy d en ta  
R. P . ż e g n a li:  król K arol, w ie lk i

rzą

du na cze le  z prem ierem  T atare
scu , P a tr ia rch a  M iron C h rystea , 
m arsza łk ow ie  A v erescu  i P rezan , 
oraz szereg  in n ych  dosto jn ik ów .

Przy jazd P rezydenta do W ar
szaw y  oczek iw an y  je s t  w e  czw a r
tek  o g . 21 m . 30

Młodzisż usuwa żydów
z  bo s k a  K o lo n ii  A k a d e m i c k i e j

P o  co ich tern wpuścił p. O zo ro w ski?
w sroaę na terenie Fundacji Do

mów Akademickich wydarzył się no 
wy skanda1, ilustrujący nastawienie 
władz miejscowych. Na dzień ten 
wyznaczono nu boisku sportowym  
rtoionii Akademickiej mecz w Koszy
kówce między K. S. Jur. a żydew-

m M LECZARNIA 
Szpitalna 7 D A N G L A Obiady jarskie A A

pod nowym zarządem V V

dzI«an'K6w I Ilustracji Kra- 
iawycb i i a  t r a n lc iL y c h  
wsz>stK e pism a i medy 

Kobiece

P.: .S. ręka w rnkę z żydami
Z n ó w  list o tw a rty  Kom ohtantów  ż y d o w s k i n

w  s p r a w ie  z a jś ć  a n t y ż y d o w s k i c h  w  P o ls c e
p rzeciw ko...W d zień  po w yrok u  n a  C ha- 

sk ie lew icza  p ra sa  żyd ow sk a cg ło  
s i ła  zap ow ied ź  now ej dem on
stra c ji św ia to w e8 o żyd ostw a  prze  
ciw ko „n ektórym  krajom ", gdzie  
sy tu a c ja  lu d n o śc i żyd ow sk iej  
j e s t  tra g iczn a .

D zień  ten  w yb ra ł ró w n ież  „Ro  
bocnik" d la  o g ło sz e n ia  w sp ó ln ego  
.„m aiiifesiu"  P .P .S . i  B an d u  p rze
ciw ko a n ty sem ity zm o w i. P o li-

Maria C H M U R K O W S K A  Władysław W A L T E R
z a p r a s z a j ą  n a  d z iś  Y

W in ia rn ia  Z ie m ia ń sk a  „ C A l /E A U  C f lO C A S I E  H“  J a s n a ‘ 5

Negus procesuje s>ę z Włochami
o .. .  a k c  e t o w . k o le jo w e g o

P A R Y ż, 9. 6 . B . n eg u s H a ile  
S e la s s ie  rozp oczą ł p roces p rzed  
sąd am i p arysk im i p rzec iw  rządo
w i w ło sk iem u . P rzed m iotem  spo
ru  są  ak cje to w a rzy stw a  lcoiejo- 
•wego D ż ib u tti —  A d d is A beba, 
zn a jd u jące  s ię  d o tych czas w  po
sia  a a n iu  iregusa, a które n e g u s  
u s iło w a ł n ied aw n o  sp rzed ać. P rze  
ciw k o tem u rząd  w ło sk i sk ład a ł 
d w u k rotn ie  sp rzec iw  w  zesz ły m  ; 
b ieżącym  roku  w  d yrek cji tow a
rzy stw a  kolejow ego , m ającego  
sw ą sied z ib ę  p raw n ą  w  Paryżu

R ząd w io sk i u za sa d n ia ł sw ój 
sp rzec iw  fak tem , że ak cje  w y s ta 
w ion e b y ły  jak o  n a  w ła śc ic ie la  
na rząd  a b isy n sk i, który d zisia j  
w rzeczj^w istości u to żsa m ia  s ię  z 
rządem  w łosk im .

R zeczn icy  n eg u a a  w ysu w a ją
jed n ak ow oż tezę , że  rząd fr a n c u 
ski n ie  u zn a ł d o tych czas de ju re  
r zeczy w isteg o  sta n u  w A b isy n ii i 
że w sk u tek  te g o  H a ile  S e la s s ie  do 
ty ch cza s  je s t  p raw n ym  w ła ś c ic ie 
lem  akcji to w a rzy stw a .

rycznym  w stę p ie , w  którym  m ów i 
się  o ch ęc i u to p ien ia  „ w ie lk iego  
ruchu w y zw o leń czeg o  m as p racu 
jących"  w  aw an tu rach  a n tyse  
m ick ich  czytam y tam :

1 Stojąc w obuczti tych nie liczą
cych się z niczym usiłowań reak 
cji. zmierzających do Odwrócenia 
fali postępu, niosącej zagła lę 
wszelkiemu wsteeznictwu i faszyz
mowi, z irganizow ane siły robotni 
ko w polskich i żydowskich prze 
ciwstawiają się z całą energią ma
newrom faszystowsk.m, mającym 
na celu skierowanie gniewu i roz 
goryczenia mas na ślepy tor w ew  
nętrznycn walk narodowościo
wych, Zorganizowana klasa ro
botnicza nie dopuści, oy faszyzm  
wygrywał przeciwko uemokracji 
fałszywą kartę antysemicką i prze
mieniał życie państwa w arenę 
chuligańskich wyczynów, anarchi- 
zujących i demoralizujących sze
rokie masy społeczne.
„ S iły  rob otn ik ów  p o lsk ich  i ż y 

dow skich ... k la sa  roL otn icza  n ie  
d op u ści, by faszyzm  w y g rj wal.„ 

.fa łsz y w ą , kartę an tysem ick ą" ...
—  to je s t  p rzy n a jm n iej ja sn e  
p o w ie d z ia n e : P .P .S . ręka w  rękę  
z  żydam i p rzec iw staw ia  s ię  w a ice  
o o d żyd zen ie  P o lsk i, o rg a n izu ją c
—  jak  m ów i d a lej od ezw a —
„. .szeroką a k cję  sam oobrony".

S łu ch a jm y : P o lsk a  P a r tia  -Soc
ja lis ty c z n a  o rg a n izu je  „sam o- Gm in.

P olakom .obronę 
S a tis .

R o la  P P . S . w  p o lsk im  ru 
ch u  robotn iczym  z o s ta ła  n iew ą t  
p liw ie  raz  n a  za w sze  tym  ośw iad  
rżen iem  zakoń czon a .

R ów n ocześn ie  jak  donos: „N asz  
P rzegląd":

Zarząd Ogólnoświatowego Zwią
zku b. Kombatantów Żydó w z sie- 
azioą Wieaniu przesłał na ręce 
Marszalka Śm igUgo-iłyaza lisr o- 
twarty w sprawie ostatnich zajść 
antyżydowskich w Polsce. List ten 
podpisał prezes • Związku kapitan 
von Friedman.

Do Ogólnojwiatowgo Związku 
Kombatantów-Żydóu ..ależą H. u- 
czestnicy wojny światowej we 
wszystkich prawie państwach eu
ropejskich i pozaeuropejskich.
T en  l i s t  o tw a r ty  —  to  now a  

próba an ty p o lsk ie j akcji zy-do- 
stw a  św ia to w eg o  na te r e n ie  m ię
dzynarod ow ym  i in g e r e n c j i czy n 
n ików , ca łk o w ic ie  do teg o  n ie  po
w o ła n y ch  w  n a sze  sp ra w y  w e
w n ętrzn e . S p otk a  s ię  on a  z  p ev  
n o śc ią  ze  zd ecyd ow an ym  s ta n o 
w isk iem  ca łe g o  spoi. czeń stw a  
p o lsk iego , pod obn ie ja k  m a n ife s t  
rab in ów  am eryk ań sk ich  i sk a n 
d a lic zn e  d y sk u sje  o  sp ra w a ch  
p o lsk ich  w  a n g ie lsk ie j Izbie

Z w ą s E o n  >  z w ł o k i
na d ru ta c h  e le k t r y c z n y c h

ZAMOŚĆ, 9. 6. N a  p rzed m ie
śc iu  M ajdan  l? - le tm  A lek sa n d er  
M łyn arsk i p o p isy w a ł s ię  przed  
sw y m . k o legam i w d rap yw an iem  
s ię  na  slu p y  z  przew od am i w y so 
k iego  n a n ięc ia . B ędąc na  w ;erz 
chotku słu p a , ch ło p iec  za p lą ta ł

się  w  p rzew od y  i zo sta ł za b ity  s i l 
nym  prądem . Z w ęg lon e  zw łok i 
w is ia ły  n a  d ru tach  p ra w ie  p rzez  
god zin ę , do czasu  przyb ycia  e lek - 
trom on+erów , k tórzy  zd ję li je  ze 
stupa

Kredyty re estrawe i zastawówe
b ę d ą  u t r z y m a n e  w  w y s o k o ś c i 55 m i l

J a z  J a  z a  d a r m o
O r y g i n a l n y  s t r a j k  s z o f e r ó w  a » n  n  k e n s k i i h

NOWY JORK, 9. fi- Na pizedm e 
sciu nnw c rskim Ycnkers wybuch! 
strajk szoferów autobusowych. Straj
kujący w  zgota niezwykK sposób zdo 
ta', sooie zjednać sympatię publieztio- 
ści. Oto na postojach autobusowych 
porozm:eszc7ali szeregi samochodów  
owo:ch własnych oraz wynajętych i 
cm eścili na ruch nap'sy: „Jazda za

darmo” —  „Nie używajcie outobu- 
sów, kierowanych przez łamistraj
ków"—„N ie popierajcie towarzystwa  
autobusowego, które swych szoferów  
krzywdzi”.

Na skutek tego wezwania publicz
ność jeździła za darmo samrchodrrr 
strajkujących, co odbiło się na frek
wencji autobusów.

Piany Ks. Windsor na przyszłość
N a  r a z i e  w y w c z a s y  -  o o t e m  d o b r o c z y n n o ś ć

' ONDYN, 9 6. Adiutant ks Wind-1 Na jesieni para książęca opuszcza za- 
soru udzielił dzisiaj dzienn karzom | mek W asserlemhurg, ale pozostanie 
informacyj co do dalszych z?mi irow
księcia i księżnej. Nowożeńcy pnzo 
sta.ią w zamku WasserleonDurg w  
ciągu trzech miesięcy i od czasu lo 
czasu podejmować będą krótke >a- 
rodn ow e wycieczki A. in. planowa
ne są wycieczki do Wenecji i Dalmacji.

M s ła  s z k o d a
k m t k i  l a l

K O W N O , 9 6. S zereg  p ism  l'- 
tew sk ich  z u rzęd ów k ą  ,.L ‘etuvo3  
A id as"  n a  cze le  pocjaje, że w e  
w sz e lk ic h  z jazd ach  i k o n feren 
c jach  m ięd zyn arod ow ych , odby
w ających  s ię  w  W a rsza w ie , d e le 
g a c i lite w sc y  pom im o zap roszeń  
u d zia łu  n ie  w ezm ą. '» »

w A usirii w ciągu z-my. Ks. W indso
ru nie m a zamiaru pow rócić do An
glii przez dłuższy czas, natom iast 
członkowie rodźmy królewskiej ocze
kiw ani są  w zamku W asserleunburg.

P ara  książęca zamierza później za
jąć się afceją dobroczynną.

Od dnia ślubu ok Mo 5000 telegra 
mów z całego św iata  nadeszło do 
zamku.

N a p o sied zen iu  sen a ck ie j k om i
sji b u d żetow ej rozp atryw an o  m ię 
dzy in n ym i p ro jek t u sta w y  o do
datkow ym  k red yc ie  w  w y so k o śc i 
10 m il. zł. n a  akcję rezerw  zbożn  
w ych . P rzy  tej sp o so b n o śc i p o d se 
kretarz  sta n u  m in is te r s tw a  Spraw

W ew n ętrzn ych  p. K orsak o św ia d 
czył, źe  rząd  aprobuje o b ecn ie  
p la n  polityk? zb ożow ej, a  d z iś  ju ż  
m oże za p ew n ić , z e  k red y ty  r e je 
s tro w e  i z a sta w o w e  będą u tr z y 
m ane w w y so k o śc i 55 m il. zł.

J a k  l e k a r z  s t a n is ł a w o w s k i
Natiagnał ks. w ndsoru

ST A N ISŁ A W Ó W , 9. 6. Do jed 
n eg o  ze  s ta n is ła w o w sk ic h  lek a
rzy, dr S. n. b. żyda, n a d esz ła  
p rzesy łk a  p ien iężn a  w  w ysokości 
100 fu n tó w  a n g ie lsk ic h , p rzesła n a  
przez ks. W in d so ra .

P rzed  n ied a w n y m  czasem  le 
karz ten  zw ró c ił s ię  z p rośb a  do 
ks. W indsoru  o pom oc m a te r ia l
ną, g d y ż  zak och a ł s ię  w  p ew n ej

m łodej d z iew czy n ie  w  cza s ie  s tu 
d iów  w W ied n iu  i z  pow odu b ra
ku od p ow ied n ich  fu n d u sz ó w  n ie  
m ógł jej p oślu b ić .

P rośba lek arza  tak  w zru szy ła  
ks. W indsoru , że  ok aza ł m u po
m oc, p rzesy ła ją c  w yżej w sp om n ia  
ną su m ę. W iadom ość o tym  w ypad  
ku w y w  iła ła  w S ta n is ła w o w ie  
zrozu m ia łe  w ra żen ie .

G r a n a t ó w  „ d o  ł o w i e n i a  r y b
u ż y w a l i  bo o w c y  O . U  N.

LWÓW, 9.6. W  trzecim  dniu  
rozp raw y p rzec iw  bojow com  O. 
U , N . zezn a w a ł n a  w stęp ie  M iko
łaj Ł asijczu k , k aran y  ju ż  za przy
n a leżn o ść  do O. U . N „  a o s ta tn io  
zw o ln ion y  z B erezy  K artu sk iej, 
g d zie  p rzeb yw ał za  akcję a n ty 
p ań stw o w ą . Ł a sijczu k  m e p rzy
zn a je  s ię  do n a leżen ia  do O. U . 
N„ tw ierd ząc  że chociaż  zn a ł n ie 
których cz łonków  o rg a n iz a c j i, to  
jed n ak  sam  do n ie j n ie  p rzy stą -

Uznanie amerykańskich ratinów
dla b o l s z e w i k ó w  h is zp a ń s k ic h

N O W Y  JO R R . 9. 6. N a  odbytej 
w’ C olum D us cen tra ln e j k o n feren 
c ji rab in ów  am eryk ań sk ich  u- 
ch w a lo n o  rezo lu c ję , w  k tórej w y

raża ją  sw ą ^ym patię rządow i 
h iszp ań sk iem u  w  W a len cji i o- 
św ia d cza ją , ż e  zw y c ię s tw o  g e n e 
rała F ran co  rów n a łob y  s ie  k lęsce  
d em okracji.

p ił. N a  p y ta n ie , czy  k u p ow ał d la  
zam ord ow an ego  M eln yk a  broń  
n ab oje  i czy  s ta r a ł s ię  dla n iego  
o gran aty , od p ow iad a  tw ierd zą co , 
t łu m acząc  p rzy  tym , że  M einyk  
g ra n a ‘ ow  p o trzeb ow a ł d la  „ ło 
w ie n ia  ryb w  sta w ie" . W yp iera  
s ię  rów n ież  Ł a sijczu k  fa k tu  zw er
b ow an ia  do O. U  N . B ab iak a j u- 
siłu je  o c z y śc ić  w szystk ich  w ip ó l-  
osk arżon ycn

P o Ł a sijczu k u  zezn a je  osk. B a
biak. N a p y ta n ie  p rzew od n iczą 
cego  p rzy zn a je  s ię  J o  n a le ż e n ia  
do O. U . N ., p ro stu ją c  sw o je  ze
zn an ia  w ś le d z tw ie , że  do o rg a n i
zacji zw erb ow ał go  Ł asijczu k .

O sk. B ab iak  za p y ta n y  przez  
p rokuratora , ja k i b y ł p ow óa z a 
m ordow ania  K opacza i K ow ala-  
ków ny, odp ow iad a , że  w ie , a le  n ie  
u zn a je  za sto so w n e  m ów ić  o tym  
p u b liczn ie .

skim Akad. Stow Sport. jZASS). Ż y
dowscy zawodnicy przybyli do K o
lonii Akademickiej i po rozebraniu cię, 
pierwsi zjawili się na boisku. Poja
wienie się ich wywołało żywą reak
cję ^śród mieszkańców Kolonii. 
V krotce zebrała się grupa studentów, 
domagając się wyjaśnienia, kto po
zwolił na mecz z żydami. Okazało
ję wśród mieszkańców Kolonii, 

jportowy KOiOnii Akademickiej R a
dzikowski, w  porozumieniu z dyrek
torem l Uudacji p. Feliksem Dąbrow
skim. Mieszkańcy zaczęli żyw o de
monstrować przeciwko temu niesły
chanemu zarządzeniu, a jeden z nich 
zażądał od kapitana klubu żydow
skiego, żeby żydzi w  ciągu 5 minut 
opuśkili Kolonię, gdyż w  przeciwnym 
razie za całość ich nie ręczy. Żydzi 
w popłcc.iu rzucili się do szatni, któ
ra jak się okazało, była zamknięta. 
Zanim znaleziono portiera upłynęło 5 
maiut i ten sam mieszkaniec zagro
ził żydom natychmiastowym, przy
musowym usunięciem, jeśli sami nie 
wyjdą.

Ńa skutek trgo zdecydowanego 
stanowiska mieszkańców, żydzi w  
kostiumach gimnastycznych rzucili 
się do drzwi wyjściowych i wybiegli 
w stronę ul. Raszyńskiej. Tam w sie
dli do taksówek 5 odjechali do do- 
m óv. Wieczorem portier Koloni: A- 
kademickiej załadował * w szystkie u- 
branii żydowskich zawedników do do 
rożki i odwiózł do Z- A. S. S.-u.

Młodzież w  ten sposób pozbyła się 
nieproszonych gości. Ciekawe jest 
jednak stanowisko gospodarza Ra-

dziKOw skiego, który jest narzucoi ytjj 
młodzieży, nie wiadomo z jakich 
przyczyn, nie jest bowiem studeiu 
iem, a urzędnikiem min. Przemysłu 1 
Handlu. Ciekawe więc dlaczego tąr 
muje stanowisko kierownika jednej * 
dziedzin życia młodzieży w Domu A- 
kademickim. Wpuszczenie żydów fl* 
boisko Domu Akademickiego oiaW 
się powodem dc Stanowczego żąda
nia przez młodrtei dymisji dla tego 
pawa. ~  “

Stosunki, panujące w  Domu AKa 
demickim, choćby znowu w  tej jed 
nej dziedzinie sportu są barozo zna
mienne. Tak na przykład z boiska, 
kortów tenisowych i basenów, mło
dzież mieszkająca w domach może 
korzystać jedynie za opłatą. Oczywi
ście w iększość nie korzystr z tych 
wspaniałych urządzeń, którymi szczy
ci się Fundacja, dowocząc, iż daje 
młodzieży wszelkie udogodnienia, 
troszcząc się o jej rozwój fizyczny. 
Natomiast w  bascrue pływają gro
mady żydów, a iak ostatnio zdarzy
ło się nawet na boisko wpurztza si? 
drużynę żydowską: wtedy kitdy na
w et Związek Gier Sportowych, dla 
meczu między sekcją sportową Fun
dacji, a klubem żydowskim, w  tw »- 
im czasie wyznaczył inne boiskc H- 
ząc się z opinią ugółu mieszkańców  

Domu.
środowy skanda1 znowu wykazuje, 

że p. DąurowsH i jego pomocnicy 
swym i rządami przynoszę tylko 
wstyd światu tkademickieuiu, do 
którego wtargnpli jako „opiekuno
wie*'.

Czy stanowisko Komisji Oświatowej
z o s ta n ie  z d e z a w u o w a n e  na p le n u m ?  ~
S tan ow isk o  k om isji o św ia to w e;  

i p rzeb ieg  d y sk u sji nad sp raw ą  
n ow eli do u sta w y  akad em ick iej 
w y w o ła ły  w  S ejm ie  w ra żen ie  zde
cy d o w a n ie  u jem ne. P o s ło w ie  n io  
w ch o d zą cy  w  sk ła d  k om isji u w a 
żają , że  na p o zy ty w n e sta n o w isk o  
k om isji w ob ec  p rojek tu  m in. 
S w ię to s ła w sk ieg o  w p łyn ą ł jed n o 
stro n n y  je j sk ład , p o n iew a ż  cz ło n 
kami k om isji są  p rzew a żn ie  pro  
fe so r o w ie  i . n a u czy c ie le .

J ed y n ie  p o s ło w ie  H oppe, B u 
d zyń sk i, Ip oh orsk i-L en k iew icz  i 
T arn ow sk i zd ob y li s ię  na  o stre  
s ło w a  krytyk i w ob ec p rojek tu  
m m . S w ię to s ła w sk ieg o , a le  w szy 
stk ich  w n io sk i ic h  upadły  i b ęd ą  
r e fero w a n e  n a  p len u m  jako w n io 

ski m n ie jszo śc i.
W id oczn ie  w  stan ow isk u  ko

m isji za ry so w a ły  s ię  p ew n e roz-1 
b ieżn ośc i, g d y ż  w e  śro d ę  odby
w a ły  s ię  w  c ią g u  ca łeg o  przedpo
łu d n ia  k o n feren c je  p o sz c z e g ó l
n ych  cz łon k ów  k o m isji p rzy  u« 
d zia le  p rzew o d n iczą ceg o  p o s ia  
P o ch m arsk iego , m ające  na  ce lu  
zd e fin io w a n ie  sta n o w isk a  kom ;sj' 
w obec p o lity k i m łod zieżow ej m in , 
S w ię to s ła w sk ieg o . W tym  k ieru n 
ku za p a d ły  ró w n ież  p ew n e p o sta 
n ow ien ia .

WoDec tego  roaza ju  rozw oju  
sy tu a c ji je s t  m ożliw ym , i t  deba
ta  n a  p lenum  sejm ow ym  m oże  
sp ra w ić  p o w a żn e  n iesp od zian k i 
m in S w ię to s ia w sk ’em u

O ć c z y t  a  „ e l i t y "
T y l k o  w y b r a n i  m o g ą  w i e d z  eć

c b  m y ś l i  p .  M i e a z i ń s u i  o  p o l i t y c e  z a g r a n i c z n e ]

W  środ ę  w  sa li R a tu sza  w a r
sza w sk ieg o ' odbył s ię  o d czy t p. 
B o g u sła w a  M iea z ió sk ieg o  p. t. 
„P olska p o lity k a  za g ra n iczn a  na  
t le  sy tu a c j i m iędzyn arod ow ej" . 
O d czyt zg ro m a d ził lic zn y ch  słu 
ch aczów  sp ośród  leg io n is tó w  i 
ich  rodzin . W  p ierw szy m  rzęd zie  
za ję li m ie jsc e  g en . K rzem icńsk i, 
g en . G órecki, p łk . S tam irow sk i, 
w icep rezy d en c i m . W arszaw y  Oł- 
p iń sk i, P oh osk i i G raba-Ł ęcki.

P . M ied ziń sk i ro zp o czą ł, vd  
s tw ierd zen ia , że  odczyt je g o  o b li
czon y  je s t  d la  zeb ran egc k ołi 
k o leżeń sk ieg o  i  n ie  m a ch a ra k te 
ru  p rzezn a czo n eg o  do p u b lik acji, 
a  w  każdym  ra z ie  n ir  m oże b yć  
p u b lik ow an y  b ez a u to ry za c ji.

W  o d czy c ie , trw a ją cy m  5 k w a
dran sów , p r e le g e n t za ry so w a ł c  
g ó ln ą  sy tu a c ję  eu ro p ejsk ą  i p rzeć  
sta w ił za sa d n icze  w y ty c z n e  p o l
sk iej p o lityk i za g ra n iczn e j.

T y g o d n i a
z n ó w  s k a z a n y  z a  o s z u s t w o

ŁUCK , 9 6 . D z iś  p rz td  Sądem  
O kręgow ym  zap ad ł w yrok  w  
sp ra w ie  z  ask arżen ia  W ileń sk ieg o  
B anku Z iem sk iego  z art. 255 k. k. 
o z n ie s ła w ie n ie  p rzec iw  d yrek to 
row i T o w a rzy stw a  O rg a n iza c ji i 
Kółek R o ln iczy ch  W ła a y sła w o w i 
W ąćn ale , au torow i artyk u łów , b ę
d ących  p od staw ą  o sk a rżen ia  a 
zarazem  redak ł orow i od p ow ie
d zia ln em u  ty g od n ik ów  ro ln iczych

P o la  Ne g ri
ciężko chora

B E R L IN , 9. 6 R o zesz ła  s ię  tu  
w iad om ość o pow i żn ej ch o to b ie  
n o li N eg r i. Jak  s ły c h a ć , a r ty stk a  
polska u le g ła  parę d n i tem u  w  
B eyrou th  za tru c iu . Z B eyrou tb  
p rzyw ieźć  ją m ian o do jed n eg o  ze  
sz p ita li  b er liń sk ich . S tan  ch orei 
je s t  podobno groźn y .

„Skiba", „Rybnik" oraz p rzec iw  
red ak torow i od p ow ied zia ln em u  
„W ołynia" Z ygm u n tow i S ie d le c 
kiem u, Sąd sk a za ł dyrek tora  W ą- 
ch a łę  na  3 m iesią ce  aresztu  i 100  
zł. g rzyw n y , red ak tora  S ied ’eck ie -1 
go na 4 ty g o d n ie  a resz tu  i 100 
zł. g rzyw n y. Skazanym  sąd za
w ie s ił w arunkow o w yk on an ie  ka
ry  n a  p rzec ią g  2 la t . W  m oty 
w ach  u stn y ch  sąd  p odał, że  o -  
sk arżen i n ie  p rzep row ad zili do
w odu praw dy

Śmierć
m atk i  sii 3iina
M O SK W A, 9. 6 . W  dn iu  4 czerw  

ca zm arła  w T y f lis ie  K atarzyn a  
D żu g a szw ili, m atka  S ta lin a , ■ co  
j e s t  dotąd  w M oskw ie u trzym yw a
ne w ta jem n icy .

REDAKCJA; W arszawa. AL Jerozolimski* 12 Ieletopy 666-62 (Si kretariat) 666-99 (ogólny). Oddział miejsk* 
„ABC" Al. Jerozolim skie 3 a. TeL 88.333 p rzy jm uje in teresan tów  coJz.ei.rve w godzinach 16.30— 19.30 

A DM INISTPA CJA: W arszaw a Al. Jerozolimska 12I. I d .  JU9-33. Kantor 1 prenum erata. AL |eroz imska 3 a 
I piętro, rei. 8-18-33- Z arząd I Oziai Ogłoszeń: Al. lerozolimsKa 3 a, te l  727-33. Konto P. K, O  23400 
Skrzynka Pocztow a 745 4 Jre«  tclegrat czny _  *BC Warsz:

PRZEDSTAW ICIELSTW A Łódź. P io trkow ska I03. IeL lU -44. B u ro  czynne w godz. 10— 13 I 15-18- Poznan 
27 G rudnia 2. W łocławek, C yganki 34. tel. 135- 

PR E N L M E R A IA ; m iejscowa (z  odnoszeniem  do domu) ł na prowincji zł. 2.30 miesięcznie w vdanle B rra? 
z dziełami Sienkie a icza  z' 5 3'. mie-sięcznie. Za granicą zł. 4-00 Wyd. B (z premia książkową! zł. 5-5C 
W Austrii, Czechosłowacji, W. M. G dańsku i na W ęgrzech cena prenum eraty jak w kraju.

/  A m  w  r *  13 m ielsce  w y so k o śc i 1 m ilim etra  przez sze  okost lecnej szpai
k l  ty <r- w szystk ich  s tro ra c h  po <> s z p a it ł : na I-ej stronie -  j zl

w tekście (wśVód a rty k u łó w ) _  70 gr., w reklamach fw śród  og łoszeń) — 50 gr. na o s ta tn ie j strome — 
00 gr Motatk rek lam ow e _  \ zł. Komunikaty I wyjaśnienia _  I .50 zł„ opisy  s pecia lne  — 3 zl., lekarskie 
3o gr N ekro log ia  po gr D robne po 2n gr za w vraz, duże liter  w  o g lnszenm rh  riio h n v rh ‘‘ liczy s ę za 
oddzielne w y ra -y . — tłusty druk _  po d w ó jn ie  N otatk i rek lam ow e o znacza  sie cy trą  <N.), a komunikaty 1 
w y jaśn ier 1 cy trą  (K .j. a *ęrm’ny druku  og łoszeń  A dm in istracja  nie odpow iada.

Dział 'g łoszeń: Aleja jerozolimska 3 a — biuro czynne od godz. 0 rano do ft wiecz. le i  72733.

W yd aw ca: S p ó łk i W ydaw nicza „ABC" Sp. t  o g r  odp

R edaktor n aczeln y  dr. W oJcech  Z alesk i D ruk. L iteracka  S. z o. o .W arszaw a , A l. Jerozo lim sk ie  121 R edaktor o d p o w ied z ia ln y : Jerzy C zarn ock i


